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Kraków, Czwartek 6 Grudnia 1894. 


Rocznik XIII. 


„ ewa "forma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroezystych 
Prenumerata wynesi: 

rocznie: półrocsnie: || kwartalnie: || miesięcznie: 

W miejscu . . 2 JJ... « |J6zł wa 8 zł. w. a.| 4 zł. w a || 1 zł. 05 et. 

N: prowineyi, z przesyłką pocztową | 20 . ,„ oe T, DE IR: z 

% Państwie Niemieckiem . . . .| 34 5 la: ; 6 m na 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innzch krajów || 28 „ , 14 _ " seca 2 „28058 

Pejedynozy numer kesztuje S ot., z przesyłką pocztową 10 ot.; — we Lwowie w Binrze 


dzienników A, Olszewskiego ui. Kilińskiego 2 | Piena, nl. Karola Lnówike 9, de nebycla pe 8 ot. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesi 
Listy z pieniądzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się zad- 
alat ranco do Administrac:i Nowej Reformy w Krakowie. — Issty reklamacyjne mieopieczę: 
( me nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Acres Ktedakczi i Administracyt: tidień tw. Sana Nr. 18. 


ac. 


Eolo Mae, ii. 


NOWA 


REFORMA 


Prennmeratęprzyjmują: 
zamiejscową : Administracys Nowej Reformy | wesysikio urzędy pocztowe, miejsce- 


wą: Administrawya Nowej Raf 


. — Magaryn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


ormy. 
w Rynku.-—Biuro (lg. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemejow 


Zamiejscową prenumeratę 


iu Heszeles. — W Jarosławiu 


Głoldscehmiedt, M. Dukes, H. $chalek, 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


smem (petit), za pierwszy raz 10 ct. 


skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek l. 16. 


i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Łwo 


wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 


Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Faasenstcin & Vo 


glor (takża w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylsi i Wrowawiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 


„EE 


J. Danneberg. — W Paryàżu Soc'stć Mutueile de Pu 


tlicité A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem | - 


, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane p» 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 <t. od wiersza. — Głosy pu- 
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, wyrkuiarza 


ogłoszenia itp.) przyjmuje eię xa cenę 1 złr ed 100 egzem. dla zamiejasowych, 50 et. od 100 sgzam 


dla miejscowych prenumerat. N 


ależytość uprasza się naprzód nadeszła: przekazem pocztawym 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


kraków, 5 grudnia. 


Po siedmiomiesięcznej przerwie zbiera się dzi- 
siaj parlament niemiecki, aby podjąć obrady w no 
wym, wspaniałym gmachu, którego ukończenie 
święcone będzie uroczyście w obecności cesarza, 
wysokich dostojników i zgromadzonych posłów. 
Akt otwarcia sesyi parlamentarnej odbędzie się 
jeszcze w starem zabudowaniu, gdzie prezydent 
lzty Levetzow wygłosi mowę pożegnalną 
i przypomni zapowne dzieje parlamentu, związane 
z dawną Izby siedzibą. 

Nietylko w nowym gmachu, leez pod nowemi 
anspieyami rozpocznie reprezentacya zjednoczo- 
nych Niemiec swoje obrady. Ważne zmiany oso- 
biste w kierujących sta owiskach rządu: nomina- 
cya nowego kanclerza i nowy skład gabinetu, są 
wyrazem prądów, jakie niejednokrotnie znalazły 
swój wyraz w przemówieniach cesarskich, a prze- 
dewszystkiem w projekcie ustawy przeciw „stron- 
nietwom przewrotu*. Parlament powraca wpra 
wdzie w dawnym składzie, lecz znajdzie się odrazu 
pcd wrażeniem no»ych haseł, które padną od stołu 
rządowego. Istnieje obawa, czy hasła te nie będą 
wyrazem zwrotu ku dawnereu porządkowi rzeczy, 
czy treścią ich nie jest wtłoczenie ruchu społe- 
cznego w časne ramy rządowej powagi? — W ta 
kim razie miałyby one zapewnić rządowi przewagę 
w życiu obywatelskiem i całym ustroju konstytu 
cyjnym państwa 

Ciekawą i znam'enną, a w skutkach ogromnej 
wagi dla przyszłości Niemiec będzie walka, jaka 
niechybnie między rządem, a parlamentem, — 
mniejsza o to, czy z jego większością lub opozy- 
cją — zawrze w nowym gmachu berlińskim. 
Stronnictwa stawią się, z nieznacznemi zmianami, 
w dawnej sile: 62 konserwatystów, —25 — stronni- 


pa ły z ust cesarza Wilhelma wyrazy wielkiej 
niełaski dla Polaków, słowa skarcenia, na które 
oni nie zasłużyli niezem. Ktoś fałszywie, z ten- 
dencyjną dla Polaków nieżyezliwością, poinfor- 
mował cesarza Wilhelma o stosunkach polskich; 
doradcy cesarscy przedstawili najwidoczniej jako 
nadużycie i złą wolę ze strony ludności polskiej 
to. co jest częściowem korzystaniem przez nią 
z praw, zastrzeżonych jej traktatami rozbiorowe 
mi. Panowie ci pamiętać powinni, że ludność pol- 
ska pod zaborem pruskim w niczem i nigdy nie 
naruszyła stosunku lojalności względem rządu 
i dynastyi, jaki podyktowano jej przy rozbiorze 
Polski; ludność ta ma zatem pełne prawo wy- 
magać, aby i draga strona dotrzymała przyrze- 
czeń i nie zrzucała się od zobowiązań dla tego 
tylko, że od tamtej jest silniejszą. Albo umowy 
itraktaty mają pewne znaczenie moralne, a wtedy 
obowiązują także koronę w Prusiech i jej rząd 
każdorazowy wobee ludności polskiej, — albo 
bagnety i działa jedynym i decydującym są czyn- 
nikiem, normującym stosunki narodowościowe 
w Niemczech, a wtedy korona i rząd pruski mogą 
się czuć zwolnionemi z gwarancyj, jakie niegdyś 
imieniem swojem i swoich następców dał Pola- 
kom król pruski. Kwestyę tę reztrzygoąć powinna 
przedewszystkiem opinia niemiecka, o ile ona 
swój wyraz w reprezentacy! państwa znaleźć może; 
do reprezentacji tej należy także baczyć, aby 
rząd nie popełniał czynów, które są naruszeniem 
traktatów, obowiązujących pośrednio także naród 
niemiecki. 

Koło polskie w Berlinie znajdzie się zatem 
nietylko wobec nowych prądów, jakie powieją 
w parlamencie z powodu ważnych zmian w za- 
patrywaniach rządu na sprawy ogólno-państ 0- 
wej natury, lecz także wobec nowej sytuacji. 
wytworzonej przez rząd i szowinistyczną prasę 
niem'eeką wobec ludności polskiej. Po tylu i tak 
ważnych usługach. jakie poselstwo polskie w Ber- 
lnie wyświadczyło rządowi, spotyka je teraz nie- 
tylko niewdzięczność, leez upokorzenie. Wnioski 
stąd dla siebie Koło polskie wysnuć powinno 
z większą rozwagą i roztropnością, niż decydo- 
wało się, gdy szło o pozyskanie głosów polskich 
dla ustawy wojskowej. Koło polskie powinno 
znaleźć przedewszystkiem w swem gronie rzeczni- 
ks, któryby zapytał. jak sobie tłómaczyć ma spo- 
kojna ludność polska ustawiczne podszczuwanie 
Niemców na Polaków, które nistylko jest mile wi- 
dziane, lecz nawet nieraz wprost przez rząd pru- 


ków cesarskich, 15 antisemitów, 100 posłów z cen-|ski wywoływane? Czy rząd rzeszy uważa gwał- 
trum. 19 Polaków, 25 narodowych liberałów, |cenie wolności obywatelskiej za wskazane, gdy 


14 członków zjednoczenia wolnomyślnego, 
członków wolnomyśluej partyi ludowej, 46 so- 
cyalnych demokratów i 26 dzikich. Jak 
się te stronnutwa ugrupują wobec reakcyjnych 
zachcianek rządu. — oto pytanie na które nie- 
bawem padnie odpowiedź z ław poselskieh. 
Dla ludności polskiej zmiany w opinii 
najwyższych sfer niemieckich zaszły bardzo 
niekorzystne. Czemu to przypisać zawyro- 
kować dzisiaj nie podobna, — faktem jest atoli, 
że prawie równoczenie, gdy w Galicyi przyszło 
do zacieśnienia siosunku ludności polskiej do ko- 
rony, skutkiem pobytu eesarza i członków jego 
domu na wystawie lwowskiej, — to w Prusiech 


Obrona Warszawy w roku 1/94 


oblążonej przez Moskali i Prusaków. 


18 (Ciąg dalszy). 
119) 1801, sierpień 13, Męcińsey (h. Rawicz) 
(Adam) hr. austr. 

120) 1801, Jeziersey (b. Nowina. Prus 2) 
(Jacek) hr. austr. 

121) 1801. Przerębscy (b. Nowina) hr austr. 
(Przerębscy mieli być mianowani hrabiami w r. 
163% od Austry!) 

122) 1808, kwiecień 26, Rusoecy (b. Zadora) 
(Mikołaj) hr. austr. 

123) 1803, czerwiec 13, Miączyńscy (Ignacy) 
br. austr. ob. 1688. 

124) 1803, paź tziernik 19, Komorowscy (Kor- 
czak) (Józef i Cypryan) hr. austr. ob. 1798. 

125) 1808, listorad 11, Wodzicey (Złota) hr. 
au-tr. ob 1799 1824. , 

126) 1804, wrzesień 27, Czapacy (Bukowiec 
w Poznańskiem) hr. prus. ob. 1804, 1861 1874. 

127) 1907, listopad 11, Kuezkowscy (h. Ja- 
strzębiec) (Andrzej) hr Austr. i 

128) 1808, kwiecień 1, Rejowie (Andrzej) 
br. austr. j 
129) 1808, B-rowsey (h. Jastrzębiec) (Józef) 

austr. 
130) 1808, Jakubowsey (b. Tepor) (18829) 
br. austr 

181) 1814. grudzień 14, Husarzewscy hr. prus. 

182) 1815, Zajączek książę mosk. 

138) 1815 (?), Wutakowsey hr. mosk. 

134) 1815—25, Sobolewsey hr. mosk. 

135) 1816, styczeń 17, Bnińscy (Żerniki, Le- 
kno) hr. prus. 

136) 1816, lipiee 12. Bnińscy (Samostrzele) 
prus. 

137) 1816, styczeń 1, Potworowsey (Jan) hr. 
pruski. 

138) 1816, styczeń 17, Szembekowie hr. prus. 
ob 1824 

139) 1816, czerwiec 12, Mycielscy (Michał) 
br. prus. ob. 1824. 


b”. 


hr. 


238 |ona do Polaków ma znaleść zastósowanie? Koło 


polskie powinno w pełnej zbroi, z godnością i mę- 
stwem obrońców zagrożonej sprawy Narodowej, 
s'anąć u wyłomu i nie pozwolić, aby bezkarnie 
deptano prawa nasze i wolność obywatelską. Nie 
przedpokoje cesarskie i kanelerskie, — leez Izba 
poselska jest terenem, na który powołano posła 
polskiego do obrony narodowych interesów. Jeśli 
tutaj ulegnie zwartej większości — ura'uje zawsze 
honor swój i swoich wykorców; stamtąd i tej ko- 
rzyści moralnej nie wyniesie. 

Trudne nie przeczymy, zadanie przypada o- 
beenie poselstwu polskiemu w Berlinie. W chwili, 
gdy pod zaborem rosyjskim ważą się w ręku no- 


140) 1816, grudzień 1, Grabowscy (h. Oksza) 
hr. prus. 

141) 1816, Mikorsey hr. prus 

142) 1816, Platerowie (Ludwik i Stanisław) hr. 
prus. ob. 1774, 

148) 1816, Sokolniecy hi. prns. 

144) 1816, Komorowsey (h. Ciołek) (E azm) 
hr. austr. 

145) 1818. |ażdziernik 12, Borkowsey Duni- 
ny (b. Łabędź) (Wincenty) hr. austr. 

146) 1818, Kalinowscy (h. Kalinowa) (Sewe- 
ryn) hr. austr. 

147) 1818 Penińscy (Karol) ks. austr. (R. 1774 
na Sejmie co pierwszy rozbiór Polski podpisał. 
Marszałek Sejmu osławiony A da m, otrzymał za 
protekcyą Moskali tytuł książąt, a cesarz austrya 
cki Franciszek Józef I dla Karola Ponińskiego 
potwierdził) 

148) 1818 sierpień 14, Romerowie (h. Jelita) 
hr. austr 

149) 1820, sierpień 81, Czarneccy (h. Prus 8) 
hr. mosk. 

150) 1820(?) Batowsey hr. mosk. 

151) 1821, Karsniecy (b. Leliwa) (Antoni) hr. 
austr. 


152) 1822, lipiee 23, Fredry (Jacek) hr. austr 


153) 1824, 1 Morsztynowie (Lndwik i Fuip) 
hr. mosk. 

154) 1824, 2 Alexandrowicze hr. mosk. ob. 
1800, 1868. 

155) 1824, 3. Butlery (Antoni) hr. mosk ob. 
1651. 

156) 1824, 4. Kwilecey hr. mosk. ob. 1816 

157) 1824, 5. Paeowie hr. mosk. 


158) 1824, 6. Ostrowscy (b. Rawicz) (Fran: i- 
szek) hr. mosk. ob. 1793 

159) 1824, 7. Ostrorogi (Jan) hr. mosk. ob. 
1516. 

160) 1824, 8. Rajsey (Dubnie) (Drzewica) bar. 
mosk. 

161) 1824 9. Tarłowie (A .drzej Floryan) hr. 
mosk. 

162) 1824, 10. Tarnowscy (Jan i Feliks) br. 
mosk. cb. 1547 1785. 

163) 1824, 11. Skarbkowie (Fryderyk) hr. 
mosk. i 

164) 1824 12. Strumiłłowie ks. mosk. 


—— LLL LD c NN 000, CA oo nn Ias "=" I NE 


wego cara losy nasze, -- zagrożony jest w wy- 
sokim stopniu nasz byt i rozwój narodowy pod 
zaborem pruskim. Jeśli tam rola nasza do pe- 
wnego stopnia bierną, z natury rzeczy, być mu- 
si, — to tutaj w zaborze pruskim, obowiązkiem 
jest naszym wyzyskać na wszelki możliwy sposób 
te środki konstytucyjne, jakie w ręce nasze zło- 
żono, i działać z energią zdwojoną, gdy grozi 
niebezpieczeństwo. Obowiązek ten spada obecnie 
na poselstwo polskie w Berlinie. 


u 


Z Koła polskiego. 


(Korespondencya N. Reformy.) 
Wiedeń, 4 grudnia. 
(2) Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskie- 
go zakończono informacyjną część dyskusyi nad 
reformą wyborczą, w której poseł dr. Lewa- 
kowski wypowiedział następującą mowę: 

Przymusowe płożenie Izby a nie mniej Koła 
polskiego, do zajmywania się zmianą ustawy wy- 
borezej, rozprawy, jakie stąd wynikły i sposób 
traktowania reformy prawa wyborczego — zaiste 
bardzo smutne rzuca Światło na austryacką Radę 
państwa i obecny parlamentaręzm. Potrzeba zmia- 
ny ustawy wyborczej. która stworzoną została 
przed laty, dla specyalnych eelów hegemonii nie- 
mieckiej i eentralizmn — wszystkie nie-niemie- 
ckie prowincye pokrzywdziła, Ludność wszyst- 
kich krajów monarchii domagała się reformy, a 
Izba ciągle milezała, dopiero gdy głos pracują- 
cych — mimo że go różnemi tłumiono sposoba 
mi, dostał się do ucha monarchy, hrabia Taaffe 
z rozkazu monarchy wniósł znaną ustawę refor 
my wyborczej. 

Z podziwienia goduą szybkością zażarte walki 
ze sobą toczące stronnietwa  ukrystalizowały się 
w jednę rodzinę, ażeby do reformy nie dopuścić. 

Z podziwienia godnym cynizmem  oświadczyły 
się wszystkie kluby, że jeżeli reforma jest ko- 
nieczną. to ci przedstawiciele nie ludności, nie 
społeczeństwa, lecz interesów pewnych klas, bro- 
nie będą swojego „stanu posiadania.“ Koalieya, 
która nie utworzyła się na podstawie jakiejś do- 
datniej myśli, przewagi prądów konserwatywnych, 
albo liberalnych, tylko na podstawie tej negatyw- 
nej myśli odrazy, — przyczynić się ma do 
gemien obewięskiy2cj ubećdie wsissy wyborczej. 

Wprawdzie stronnictwa skoalizowans natych- 
miast wraz z rządem przez nie stworzonym, 
postawiły reformę wyborczą w swoj program, 
lecz nie nastąpiło to własnowolnie, ze szczerego 
zamiaru Izby, lecz z konieczności, jako malum 
necessarium. 

Nie spieszono się też z przystąpieniem do ohrad 
nad reformą wyborczą. potrzeba było znów par- 
cia ze strony ludności niezadowolonej i krw a- 
wych zajść w Wiedniu i w Krakowie, 
ażeby sobie rząd przypomniał dane ogółowi przy- 
rzeczenie i powołując się na nie, przynaglił Izbę 
do przystąpienia do obrad nad reformą wybor- 
czą. Uderzmy się w piersi, czy w Kole polskiem 
inne było usposobienie? Wszakże tu zasiada ta 
sama większość, która w Sejmie wnioskn posła 


165) 1824, 13. 
hr. mosk. 
166) 1824 14 
167) 1824, 15. 
1882. 
168) 1824. 16. 
169) 1824, 17. 
mosk. ob. 1656. 
170) 1824, 18. 
ob. 1799, 1808. 
171) 1824 19. Zabiełłowie (Henryk) hr. mosk. 
172) 1824, 20. Załusey (Józef, Teofil) hr. mosk. 
ob. 1776 
173) 1825, Bielińsey (h. Szeliga) hr. mosk. 
174) 1826, listopad 2 Dąbsey (h. Godziembs) 
hr. prus. 
175) 1882, Walewski (Aleksander) hr. mosk. 
ob. 1824. 
176) 1836, R=dolińscy (h. Leszczye) hr. prus. 
117) 1888 Ożarowsey (Adam) hr. mosk. 
178) 1889, Branicey (h. Korczak) (Białacer- 
kiew) 1) hr. mosk. 
179) 1839, Garczyński (Tadeusz) hr. prus. 
180) 1839, Tyszkiewicze hr. mosk. ob. 1787. 
181) 1840, sierpień 10 Skórzewsey (linia Ro- 
mieka) (Józef) hr prus. ob 1787. 
182) 1840, wrzesień 10, Ponińscy (Września) 
hr. prus. 
183) 1840, wrzesień 10, Grabowscy (Zbisnicz) 
br. prus. ob. 1786. 
184) 1840, Potoecy (Tulczyn) hr. mosk., ob. 
1180, 1838, 1840. 1866. 
185) 1840, Zołtowscy (Jan Nep) hr. prus. 
186) 1841, czerwiec 15, Rzewusey hr. austr. 
ob 1846. 


Szembekowie (Ignacy i Piotr) 


Szodłdscy hr. mosk. ob. 1798. 
Walewscy (Józef, hr. mosk. ob. 


Wielhorscy hr. mosk. ob. 1787. 
Wielopolscy (Aleksander) br. 


Wodziecy (Stanisław) hr. mosk. 


1) Branicki Ksawery prosił na Sejmie 1774, że 
by mu razem z Ponińskim dano iytnł księcia, cho- 
ciaż jeszcze nie oschła krew konfederatów barskich, 
z którymi walczył — pr śbę tę jego poddano gioso- 
waniu — i odrzucono. Zastosowano do niego jeszcze 
przed Targowicą wiersz: 

Mina z polska — kozacka, 

Krew go splamiła bracka, 

W ręku kielich, w ustach cnota, 

Nie wiem, co za patryota? 


| 
b 

188) 1842. marzec 8, Ponińsey (linia prote- 
staneka) (Hrehory) hr. austr. 


Romańczuka wcale pod obrady wziąć nie chciała, 
a dziś powołując się na autonomię, ustawę o re- 
formie wyborczej chce do Sejmu odesłać. 

Jakże przystąpiono do tego dzieła reformy wy- 
borczej. 

Rząd koalicyjny, który wyszedł z łona stron- 
nictw zjednoczonych, więe jako taki parlamentarny, 
miał zadanie wnieść nowy projekt dla reformy, 
odpowiedni zapatrywaniom tej koalicyi z której 
wyszedł; widocznie usiłował to uczynić i z przy- 
wódcami klubów się porozumiał, sam nie bardzo 
skory do zaprowadzenia takich reform, jakie za- 
wierał projekt hr. Taatfego, natrafił jednak na 
taką niechęć i opór przeciw wszelkim koncesyom 
dla pozbawionych prawa głosowania, że tego 
coby ta Izba najwięcej zdecydowała się uchwalić. 
jako wniosku rządowego uie mógł postawić. Po- 
zostawił więc dawny wniosek hr. Taaffego na 
porządku Izby, a ze swej strony tylko dzienni- 
kami ogłosił zasady, któreby rząd za minimum 
uważał. Są to owe znane Grundzüge, ale i te 
poszły do kosza, a Izba się o reformę nie tro- 
szezyła. Kiedy nareszcie rząd stanowczo zapowie: 
dział, że reforma musi być natychmiast przed 
miotem rozpatrzenia w klubach, zwołał tak zwa- 
nych „mężów zaufania* ita akcya się rozpoczęła. 

Kluby wymogły na rządzie, iż nareszcie cofnął 
wniosek hr. Taaffego z porządku izbowego, ale 
tego jnż na rządzie kad nie mogły, żeby te 
Grundzüge postawił jako swój wniosek. To odium 
pozostawił rząd lzbie. Wiadomą jest rzeczą, że 
rząd obecny, chociaż niby parlamentarny, złożo- 
nym jest z arystokracyi wszystkiech narodowości 
państwa; niemniej wiadomo, że dziś arystokracya 
podniosła jako środek skuteczny %alczenie z libe- 
ralizmem, kokietowanie pozorne z masami. A że 
klub Hohenwarta w tym rządzie nie małe posiada 
sympatye, więc nie żyezono sobie. ażeby klub 
Hohenwarta przedłożył ten wniosek jako swój; 
manewrowauo tak, ażeby-ta rola przypadła znie- 
nawidzonej przez nich lewicy niemieckiej, a ta 
zaś naturalnie tę przyjemność nam zostawiła 
i pojawił się wniosek posła Rutowskiego, który 
wprawdzie o kilka odcieni jast liberalniejszym, 
ale w treści z pewnością zawiera to, co owe 
sławne Grundziige, tworzące nową kuryę kaleido- 
skopową. Jeżeli to nie nastąpiło, iż ten wniosek, 
podobnie jak wstrętny wniosek zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w Czechach, nie był posta- 
wiony formalnie imieniem Koła polskiego, jako 
nasze ostateczne postulaty, to zaiste zawdzięcza 
to Koło nam kiłku, którzyśmy tę grę wcześnie 
odsłonili. nie dozwalając, jak tego sobie życzył 
poseł Abrahamowicz „grać z zakrytemi karta- 
mi“. 

Wniosek posła Rutowskiego, chociaż z: góry 
kodyfikowany. pozostał wnioskiem osobistym tego 
posła a tamte o jeden ton niższe Grundziige, 
znów jako swój wniosek poseł Birenreiter 
z lewicy wniesie Rząd milczy i substratu wła- 
ściwego o komisyi dla dyskusyi konkretnej nie 
ma. 

O tem, żeby z ogólnego stanowiska kół szero- 
kich rozpatrzono się w dzisiaj obowiązującej or- 
dynacyi wyborczej i zastanawiano się nad krzyw- 
dą tych krajów, które nie mają odpowiedniej 
liczby posłów nie są reprezentowane przez 


187) 1842, marzee 8 Ponińsey (Kowalówka) 
r. austr. 


"= 1842, Mycielski (Józef) hr. mosk. ob. 
6 

190) 1843, styczeń 12, Potocey ( Wilanów) hr. 
mosk. ob. 1840. 

191) 1848, październik 25, Kręscy hr. prus. 

192) 1848, listopad 22, Sumińsey (Osna) 
hr. prus. 

193) 1848, Chreptowiecze hr. mosk. 

194) 1848 Kossakowscy hr. mosk. ob. 1781. 

195) 1844 luty 17, Uruscy (Seweryn) hr. austr. 

196) 1845, sierpień 12, Karnicey (Kajetan) 
hr. austr. 

197) 1945, listopad 3, Badeniowie (Kazimierz) 
hr. austr. 

198) 1846 listopad 16, Rzewusey hr. mosk. 
ob. 1541. 

199) 1848 (?) Poniatowscy (Tahańcza na Ukrai- 
nie) hr. mosk. 

400) 1850 Ronikery (h. Gryf) hr. mesk. 

201) 1852, Bruuiecy bar. austr. 

202) 1854, maj 17, Taczanowscy (Alfons) 
hr. prus. 

203) 1854, październik 30, Węsierscy (Alban) 
hr. prus. 

204) 1854 Qieszkowscy (h. Dołęga) hr. prus. 

205) 1854, Puszetowie (Puget) bar. mosk. 

206) 1856, lipiec 29, Krasińscy hr. austr. 

207) 1857, czerwiec 6 Uzarneccy (hb. Prus 3) 
hr. prus. ob. 1820. 

208) 1861 listopad 8, Czapsey (Smogulee) hr. 
prus. ob. 1804 1874 

209) 1862, Ogińsey!) (Iryneusz) ks. mosk. 


1) Kiedy B haniebnym Sejmie 1774, co podpi 
wał rozbiór kraju, wyruszono z licznemi żądaniami 
tytałów książęcych; starali się o nie Poniński, bi- 
skup Massalski, Ksawery Branicki,  Lnbomir- 
soy, Jabłonowscy i Sułkowscy; Poniński i Massal- 
ski dostali te tytuły; Lubomirsk' m, Jahłonowskim i 
Sułkowskim, którzy poprzyjmowa:i byli bez pozwo 
lenia Rzeczypospolitej tytuły książęce — pozwoleno 
tytułować się książętami, Brauickiego żądanie przy 
głosowaniu upadło. Wtedy i Ogińskim pozwolono 


posłów z ich ogromnej większości wybranych, 
tylko za pomocą sztucznych okręgów wyborczych, 
przez posłów innej narodowości, — o tem nie 
ma i nie było mowy. Nie zastanawiano się tam 
nad niesprawiedliwością pośrednich wyborów w 
gminach wiejskich, nad krzywdą miast, które nie 
mają swych reprezentantów, albo daleko mniej 
mają posłów, aniżeli niemieckie miasta i t. p., — 
tylko na sposobem utworzenia nowej kuryi, do 
którejby robotników razem z innymi  pozbawio- 
nymi dotąd prawa wyboru proletaryuszami, moż- 
na zepchnąć — ażeby powstała znów nowa ka- 
sta przeciw tym wyborcom z podstawy dotych- 
czasowej ustawy wyborczej po miastach głosują- 
cym. 

Czy może w Kole była nad tym przedmiotem 
odmienna od poprzedniej dyskusya ? Czy .podno- 
szono tu potrzebę domagania się należącej nam 
się wedle ludnosci ogólnej liczby posłów? Są 
zestawienia statystyczne, które nam przyznają w 
porównaniu z innymi 116 posłów; byłoby to 
przy dzisiejszej liczbie 63 posłów — jeszcze raz 
tyle. 

Mowca uzasadniał następnie w dłuższym wy- 
wodzie słuszność zaprowadzenia powszechne- 
go prawa głosowania i powiedział: 

Wiem, że taki wniosek w Kole nawet popar- 
cia nie znajdzie; żeby jednak jako substrat dla 
obrad uchwalono wniosek tak zacofany, jak nim 
jest tak zwany wniosek Rutowskiego i popierano 
go ze strony demokratycznej, — tego już za 
wiele! W [zbie postawionym będzie prawdopo- 
dobnie wniosek o zaprowadzenie powszechnych 
wyborów. Jakkolwiek wniosek taki nie będzie 
poparty, to jednak Koło powinno się nad tem 
zastanowić, jaki wpływ na Galicyę wywarłoby 
zaprowadzenie powszechnych wyborów. Jakakol- 
wiek z obecnych pertraktacyj wyjdzie reforma 
wyborcza, zada ona cios stanowi obecnemu i u- 
czyni wyłom w reprezentacyi kuryaluej. 

Dobudowanie tego nowego skrzydła dla stare- 
go gmachu wedle planu hr. Stadniekiego, nie 
omieszka spowodować niebezpiecznych rysów w 
tym gmachn. który prędzej czy później runąć 
musi. Dz'á już więc trzeba rzucić okiem na tę 
nową budowę. 

Mowca krytykuje projekt wprowadzenia piątej 
kuryi i zwalcza twierdzenie o szerzeniu agitacji 
i wpływie socyalistów na inne warstwy społecz- 
ne, podnosząc stronę narodową kwestyi re- 
formy wyborczej. 

Od chwili jak rozprawy nad reformą wybor- 
czą przestały być poufaemi — mówi poseł Lə- 
wakowski — żaden z posłów nie chciał strony 
narodowej otwarcie dotknąć. Podnoszono ją w 
sposób mglisty, niewyrażuy. 

Poseł Lewakowski dotyka kwesty! rnskiej w 
związku z prawem wyborczenm i mówi, że po- 
winniśmy rozbudzić dncha narodowego u Rusi- 
nów, dopuścić ieh do skorzystania z welności 
konstytneyjnych, nie obawiając się wpływów ro- 
syjskich, które tam giną, gdzie prawdziwa wol- 
ność się rodzi. 

Mowca zwraca w dalszym ciągu przemówie- 
nia uwagę na wpływ powszechnych wyborów 
na Śląsk. Śląsk — ten kraj od stuleci od nas 
oderwany na wskróś Polski, gdyby wprowadzone 


210) 1866. Potoecy (Łańcut i Krzeszowice) kr. 
mosk. ob. 1780, 1788, 1843. 

211) 1866, maj 15, Borkowscy (h. Jnnosza) 
hr. austr. 

212) 1868, czerwiec 26, Michałowscy (b. Po- 
raj) hr. austr. 

213) 1868, lipiec 23, Aleksandrowieze (h. Ko- 
sy) hr. austr. ob. 1800. 

214) 1869, czerwiec 20, Mieroszowscy hr. austr. 

215) 1870, Szymonowicze bar. austr. 

216) 1871, maj 5, Szeptycey (b. własnego) 
hr. austr. 

217) 1874, czerwiec 24, Czapsey (na Litwie) 
hr. mosk. ob. 1804, 1861. 

218) 1874, październik 15, Ziemięcey (h. Nie- 
czuja) bar. austr. 

219) 1876, listopad 14, Sumińscy (b. Lesz- 
czyc) (Osna) hr. prus. ob. 1848, 1870. 

220) 1876, Sumińscy (b. Leszczyc) (Ryńsk) 
hr. prus. ob. wyżej nr. 215. 

221) 1876, styczeń 17, Platerowie hr. prus. 
ob. 1774, 1816. 

222) 1876, Wisniewscy (h. Prus I.) hr. austr. 

223) 1880, Ziemiałkowscy bar. austr. 

224) 1882, Wielowiejscy bar. austr. 

NB. Uzupełnienie. 

225) 1778, Skarbkowie (Jan) hr. austr. ob. 
1824. 

226) 1782, 

227) 1782, 

228) 1785, 
1636. 


Karniccy bar. austr. ob. 1845, 

Wyszyńscy bar. austr. 

Ossolińsey (Michał) hr. austr. 
(G. d. n.) 


Bronisław Sswarce. 


ob. 


zmianę tytułu kniaziów na książąt — o to się ktoś 
bez wiedzy Ogińskiego postarał — zda się Czarto- 
ryscy, le Ogiński rozgniewał się za te nieproszone 
względy, dmó sił przyjęcia go, co za przykładem 
hetmana Ogińskiego, jako naczelnika rodziny, wszy- 
sey naśladowali Ogińscy Oddawna już nie nazywzli 
się kniaziami tytuł książęcy wydał im się dziwa- 
ctwem; byli Ogińskimi — t" dosyć awtum 
samem nazwisku mieściły się krzesła i buławy i 
sławy niemało — coś więcej nad próżny tytuł. 
Ob. Juliana Bartoszewicza. Studya historyczne t. 
III, str. 383. 


2 Nr. 278. 


zostały: powszechne wybory, jednym zamachem 
przywróconyby został ojczyźnie. Koło polskie 
wzmocniłoby się liczbą posłów ze Sląska; jest to 
argument, który się milczeniem zbić nie da. Pro- 
szę go zaprzeczyć, proszę wykazać, że wynik 
byłby inny — że twierdzenia może na mylnych 
oparte przypuszczeniach. Wszystko to prze- 
mawia za powszechnem głosowaniem. Jeżeli 
jednak Koło tego nie uchwali, to przecież wnio- 
skiem Rutowskiego kampanii rozpoczynać nie 
powinno. 

Mowca wzywa Koło, żeby wstrzymało się z 
stanowczem oświadczeniem w sprawie reformy 
wyborczej, aż do powrotu posłów z Sejmu kra- 
jowego. Wszyscy posłowie powinni się 
odnieść w tej kwestyi do wyborców 
zapytać ich, jakie są ich życzenia. Kraj powinien 
dać swoją sankcyę do tak ważnego kroky. 

W końcu wyraża mowca życzenie, żeby Koło 


ze względu na to, że obecnie toczą się obrady | 'y 5) 


nad reformą wyborczą i że w interesie tych 
obrad leży, żeby wszystkie kraje mogły korzystać 
z wolności zebrań — poparto ewentualny wnio- 
sek w Izbie o zniesienie stanu wyjątko- 
wego w Czechach. 

Po przemówieniu posła Lewakowskiego nastą- 
pił dalszy ciąg poufnej dyskusyi nad reformą 
wyborczą, której wynikiem była następująca u- 
chwała Koła: 

„Koło upoważnia członków komisyi dla refor- 
my wyborczej do zaproponowania, żeby za pod- 
stawę obrad przyjąć zasady zawarte w rządowym 
„zarysie“ reformy wyborczej, z uwzględnieniem 
zasad, zawartych w tak zwanym projekcie 
Rutowskiego.* 


Z Koła polskiego otrzymujemy następujące pi- 


smo : 

„Niektóre dzienniki podały zgodnie zresztą 
z urzędowym protokółem Koła, jakoby pos. Po- 
toczek w mowie o reformie wyborczej chwalił 
stosunki pod rząde.u rosyjskim, przeciwstawiając 
je stosunkom w Austryi. Na prośbę p. Potoczka, 
popartą przez ks. Kopycińskiego, zastanawiało się 
Koło nad tą sprawą, poczem wydało następujący 
komunikat : 


„Na posiedzeniu dnia 2 grudnia skonstatowa- |razem 27.728 wyborców, a mianowicie 


no, iż poseł Potoczek nie chwalił stosunków 
w Rosyi i nie twierdził, jakoby się tamże lepiej 
działo włościanom, aniżeli w Austryi, lecz moty- 
wując swe życzenia, aby włościanom dać bezpo- 
średnie tajne głosowanie, powołał się na agitacyj- 
ne mowy tych włościan, którzy z Królestwa przy- 
chodzą do Galicyi i tych, którzy z Galicyi do 
Królestwa idą na zarobek, a którzy zachwalają 
stosunki rosyjskie. Przy tem prosił, ażeby przez 
uchwalenie jego życzeń zatamować owe agitacye 
i naszych włościan zadowolnić. Tylko niejasne 
wyrażenie się Potoezka dało pochop do zarzuce- 
nia mu, jakoby chwalił stosunki rosyjskie, — co 
się stanowczo z prawdą nie zgadza. P. Potoczek 
i inni którzy go uważniej słuchali, skonstatowali 
to na posiedzeniu dnia 2 grudnia.“ 


Niech cyfry Świadczą. 


Niejednokrotnie podnosiliśmy już, jak niespra- 
wiedliwym jest rozdział mandatów do Rady pań- 
stwa pomiędzy trzy kurye w naszym kraju. Na 
poparcie naszych twierdzeń przytaczaliśmy nie- 
jednokrotnie bardzo wymowne cyfry. Dziś mo- 
żemy znowu przemówić liczbami, a czynimy to tem 
chętniej, że sprawa reformy wyborczej zwróciła na 
siebie powszechną uwagę. Liczby, które przytacza 
my, czerpiemy z tabeli, jaką poseł Ślawik załą- 
czył do swojego wniosku, w którym domaga się 


SAMOTNY WIDZ. 


Przez 
Quatrelles' a. 


od rządu dat statystycznych, ile podatku opłacał 
każdy z wyborców głosujących przy ostatnich 
wyborach do Rady państwa. Tabela dra Slawi- 
ka podaje uam liczbę wyborców, którzy byli 
upoważnieni do głosowania przy ostatnich wybo- 
rach do Rady państwa. Z podanych dat wyjmu- 
jemy na razie tylko cyfry odnoszące się do Ga- 
ieyi. 

Otóż według owych dat statystycznych galicyj - 
ska wielka własność, głosująca w dwudziestu o 
kręgach obejmujących 

powiaty administracyjne, 
(starostwa) 


liczyła wyborców 
1) Kraków i Chrzanów 65 


2)  „ Wadowice, Biała Zywiec i 
Myślenice 70 
3) „ Bochnia, Wieliczkai Brzesko 141 

4) „ Tarnów, Dąbrowa, Pilzno 
I i Mielec 144 

Nowy Sącz, Jasło, Gry- 

bów, Limanowa, Nowy 
Targ i Gorlice 155 

6) Rzeszów, Kolbuszowa, Nisko, Łań - 
cut, Tarnobrzeg i Ropczyce 128 
7) Przemyśl i Jarosław 86 

8) Sanok, Bircza, Lisko, Brzozów i 
Krosno 161 

9) Sambor, Stare Miasto, Turka, | ro- 
hobycz i Rudki 105 
10) Jaworów, Mościska i Cieszanów 82 
11) Żółkiew, Rawa i Sokal 117 
12) Lwów i Gródek 76 
13) Złoczów, Kamionka i Brody 143 
14) Brzeżany, Przemyślany i Podhajce 79 
15) Rohatyn i Bóbrka 75 
16) S'ryj, Zydaczów, Dolina i Kałusz 80 

17) Stanisławów, Bohorodczany, Tłu- 
macz i Buczacz a 108 

18) Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, 
Kossów i Nadworna 110 

19) Czortków, Zaleszczyki, Borszczów 
i Husiatyn 126 

40) Tarnopol, Zbaraż Skałat i Trem- 
bowla 126 


razem zatem 2.177 
Natomiast miasta liczyły w jedenastu okręgach 


wyborców 
3.000 


1) Lwów 
2.090 


2) Kraków 
3) Biała, Nowy Sącz i 
Wieliczka 1.662 
4) Tarnów i Bochnia 2.518 
5) Rzeszów i Jarosław 1.902 
6) Przemyśl i Gródek 2.590 
4) Sambor, Stryj i Dro- 
hobycz 3.664 
8) Tarnopol i Brzeżany 2.728 
9) Stanisławów i Tyśmie- 


nica , 2.151 
10) Kołomyja, Sniatyn i 

Buczacz 4.198 
11) Brody i Złoczów 1.285 


Razem 27.728 
Kurya wiejska, podzielona na 27 okręgów, 
z których każdy obejmuje wymienione poniżej 
okręgi sądowe, liczyła 
okręgi sądowe pra-wyboreów 
1) Kraków, Liszki, Wieliczka, Pod 
górze, Skawina i Dobczyce 
2) Biała, Kęty,, Oświęcim, "Zywiec; 
Milówka i Slemień 
3) Wadowice, Andrychów, Kalwa- 
rya, Myślenice, Jordanów i Ma- 
ków 
4) Nowyi Stary Sącz. Krynica, Li- 
manowa, Mszana Dolna, Nowy 
Targ, Czarny Dunajec, Krościen- 
ko, Grybów i Ciężkowice 


16.685 
16 727 


16.443 


23 729 


jak bomba, wpadła między nich pani Janina, ka- 
syerka, i drżącym głosem zawołała : 

— Dzieci, wszystko stracone! Na swoje miej- 
sca! Sprzedano fotel orkiestrowy ! 

— Jak? Co? Orkiestrowy fotel na „Atalię* 
dawaną bez chórów ?.. Naigrawasz się z nas 
pani... 

— Przed tygodniem jeszcze bilet zamówiony 


Przed pięćdziesięciu laty teatr paryski „Odeon* |został listownie z Tarbes i pieniądze przysłane... 


znajdował się gdzieś na końcu świata. Dopiero 


— Z Tarbes? Może sobie jegomość wrócić na- 


dzisiaj można się na ten koniec świata dostać za| powrót. Hej. panowie, żywo! Czy tylna brama 
pięć minut i za pięć soldów. W owych czasach | zamknięta, Jakóbie ? 


okropne rzeczywiście wieczory spędzano w tej 


W tej chwili nadjechała dorożka i stanęła przed 


budzie teatralnej. W źle oświetlonej i jak lód zi- |teatrem. Pan jakiś, w białym krawacie, wys adł 

mnej sali siedziało zazwyczaj kilka osób dobrze |z fiakra, zapłacił dorożkarzowi i przeczytawszy 

zahartowanych, które sobie w świątyni Apolina afisz, wszedł do środka. Policyant, rozmyślający 

urządzały sypialnię, dając tylko służącemu na p'-|jaż nad słodyczą wywczasu chciał mu zastąpić 

wo, aby je budził, skoro się skończy komedya... | drogę, ale nieznajomy wyciągnął z kieszeni bilet 
Pewnego wieczora 1834 r. otworzył teatr, jak |i zapytał spokojnie : 


zwykle, swoje podwoje o pół do 8 ej. Na dworze 
było nieznośnie. Cały dzień pad: deszez, który 


— Komu mam to oddać ? 
— Włóż pan to sobie napowrót do kieszeni, — 


pod wieczór gorliwość swą podwoił. Dzikie, spie- | odparł kasyer główny — zamykamy teatr. 


nione potoki zataczały się po bruku i tworzyły 
w zagłębieniach trotnarów małe, brudne Jeziora. 
Ulice były puste. Nie było widać ani ludzi ani 


— Dlaczego ? 
— (łdyż niema nikogo w teatrze. 
— Lecz przecież, gdy ja wejdę, będzie już 


powozów. W przedsionkach teatru panowała ci- | ktoś? 


sza grobowa. Służący z garderoby rzucali smu- 


— Zapewne, ale pan nie wejdziesz... Dalej, 


tny wzrok na owdowiałe szaragi, a urzędnicy | panowie! Czy wszystkie lampy pogaszone Jakó- 
przy kasie zastanawiali si> nad smutną ewentt- | bie : Naprzód |.. Trzeba było przyjść przed 8 
alnością śledzia, który, gdyby był dziś powziął | kochany panie, teraz za późno. Padam do nóg! 


zamiar odwiedzenia „Odeonu*, odpłaciłby to ży- 


— wracam uwagę pańską, że nie miałem za- 


ciem w nurtach strumieni błotnistych. — Co za | miaru kupować biletu przy kasie. Przed tygo- 
nieznośne powietrze! Psa nie będzie w teatrze !— | dniem jeszcze Za bilet zapłaciłem. Mogę zatem 
rozprawiali aktorowie, leżąc i ziewając za kulisa-| wejść do teatru, kiedy mi się podoba. 


mi. — Zagramy chyba przed próżnemi ławkami. 
Cud byłby, gdyby się zebrało na setkę ludzi w 
parterze i na galeryach. 


— Wnieś pan zażalenie, jeżeli chcesz, ale jutro. 
— Nawet gdybym nie przyszedł, mielibyście 
obowiązek zacząć w oznaczonym czasie w oczeki 


Na afiszu początek przedstawienia zapowiedzia- | waniu, że przyjdę. 


no na godzinę ósmą. Zegar teatralny pokazywał 


— Kroćset kaduków ! Czyż mogło pomieścić 


już trzy kwadranse na ósmą. a jeszcze nie we-|się w pańskiej ciasnej mózgownicy, że będziemy 
szła ani jedna osoba. Kasyerzy zebrali się do|grali dla pana „Atalię*, za nędzne 3 franki 
gromadki i mówili do siebie: — Ot, gdyby tak |50 ent... 


nikt nie przyszedł! Moglibyśmy zamknąć kasę 


— Właśnież posta owiłem w ciasnej tej swo- 


w pięć minut po ósmej, i niktby nie za to po-|jej mózgownicy — rzekł z największym spokojem 
wiedzieć nam nie mógł. Zagralibyśmy sobie we| nieznajomy — być dziś wieczór w „Odeonie* na 
czwórkę w kawiarni i wcześnie jeszcze wrócili-| przedstawieniu „Atalii* i zapewniam pana, że to 


byśmy do domu. 
— Siódma i 55 minut... Chodźmy. — rzekł 


wykonam. 
— Ależ, słuchaj pan, jaż wszystkie lampy po- 


reżyser. — Niema żywej duszy w teatrze. Sztuka | gaszone ! 


skończona. . 


— Można je znowu zapalić. Zresztą, nie trze- 


Stróże porządku i bezpieczeństwa przygotowywali | ba ich było gasić. 


się z radością do odwrotu; artyści rzucali peruki 
w kąt; służące z garderoby zaciągały z westchnie- 
niem chustki na szyję, a kontrolerowie i kasye- 
ray gotowi byli wyciąć doraźnego walca. Nagle, 


Ależ artyści złożyli już swoje kostiumy. 
Włożą je napowrót. 

— Zawołam komisarza policyi i wyrzucą pana. 
Proszę bardzo, zawołaj go pan. 


NOWA REFOR uA. 


5) Bochnia, Wiśniez, Niepołomice, 


Brzesko, Wojnicz i Radłów 15 570 

6) Tarnów, Tuchów, Pilzno, Brzostek, 
Dębica, Dąorowa i Zabno 16.934 

1) Ropczyce, Mielec, Radomyśl, Tar- 
nobrzeg i Rozwadów 15 650 

8) Rzeszów, Tyczyn, Głogów, Strzy- 
żów, Kolbuszowa i Sokołów 17.624 

9) Łańcut, Przeworsk, Leżajsk, Nis- 
; ko i Ulanów A 16.787 

y10) Jasło, Frysztak, Krosno, Zmigród, 
Dukla, Gorlice i Biecz 22.937 

11) Sanok, Bukowsko, Rymanów, 

Brzozów, Dubiecko, Lisko, Luto- 
wiska i Baligród 20.391 

12) Przemyśl Niżankowiee. Dobromil, 

Bircza, Ustrzyki, Mościska i Są- 
dowa Wisznia 20.334 

13) Jarosław, Radymno, Sieniawa. 
Cieszanów i Lubaczów 15 042 

14) Sambor, Eyka, Stare Miasto, Sta- 

ra Sól, Turka, Borynia, Rudki i 
Komarno 22 375 

15) Stryj. Skole, Żydaczów, Mikołajów, 

Zurawno, Drohobycz, Medyniee 
i Podbuż 28 950 

16) Kałusz. Wojniłow, Dolina, B>le- 

chów, Rozniatów, Bóbrka i Cho- 
dorów 21.706 

1%) Lwów, Winniki, Szezerzec, Gró- 

dek, Zalesie, Jaworów i Krako- 
wiec 19 262 

18) Żółkiew, Mosty Wielkie, Kulików, 

Sokal, Bałz, Rawa Uhnów i Nie- 
mirów 20.769 

19) Brody, Fopatyn, Załoźce, Kamion- 
- ka, Busk i Radziechów 19.544 

20) Złoczów, Zborów, Olesko, Prze- 
myślany i Gliniany 17.818 

21) Brzeżany, Kosowa, Rohatyn, Bur- 
sztyn, Podhajee i Wiśniowszczyk 21 797 

22) Stanisławów, Halicz, Bohorodcza- 

ny, Sołotwina, Tłumacz, Tyśmien- 
nica, Nadworna i Delatyn 26.929 

23) Kołomyja, Peczeniżyn, Gwoź- 

dziec, Kosów, Kuty, Śniatyn i 
Zabłotów 23.407 

24) Zaleszczyki, Tłuste, Borszczów, 
Mielnica, Horodenka i Obertyn 22.839 

25) Buezacz, Złoty Potok, Monaste- 
rzyska, Czortków i Budzanów 16.0387 

26) Trembowla, Grzymałów, Husiatyn 
i Kopyczyńce 18.707 

27) Tarnopol, Mikulińce Zbaraż, No- 

we Sioło i Skałat 15.670 

Razem 520168 


Najliezniejszy okręg wyborczy obejmuje w ku- 
ryi wielkiej własności 161, w kuryi miejskiej 
4.193, a w kuryi włościańskiej 23 950 wyborców. 
Najmniejszy zaś okręg liczy w kuryi wielkiej 
własności 65, w miastach 1 235, a w kuryi wiej- 
skiej 15.402 wyborców. Ogół wyborców wielkiej 
własności reprezentuje tylko 18% wyborców 
miejskich, a zaledwie 0 4% pra-wyboreów wiej- 
skich. Mimo to wybiera wielka własność 20, miasta 
(bez Izb kandiowych) 13, a włości 27 posłów. W ten 
sposób jeden mandat wypada przeciętnie w ku- 
ryi wielkiej własności na 108, w miastach 2.102 
wyborców, a w keru Siaka ra 19.802 pra- 
wjiwrców. í (ymowniejsze od 


m Ha 
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Reforma wyborcza. 


Przebieg wezorajszego posiedzenia komisyi dla 
reformy wyborczej jest już po części znany z te- 


Tymczasem o,„zdarzeniu dowiedział się reżyser 
i nadbiegł spiesznie. 

— (zy to pan masz fotel z Tarbes — spytał 
nieznajomego. 

— A on sam, — wtrącił kontroler, siny ze 
złości. 

— Nie gramy dzisiaj. Pieniądze będą panu 
zwrócone. A 

— Jesteś pan honorowym człowiekiem, dzię 
kuję panu serdecznie, wolę jednak słyszeć „Atalię“. 

— Zrozumże pan, że nie będą grać dla pana 
samego. 

— Ciekaw jestem wiedzieć, dlaczego ? ] 

— Kasyer da panu 20 franków. Idź sobie 
z Panem Bogiem. 

— Dwadzieścia franków | Zrujnujesz pan kasę 
teatralną. 

— A więc zgadzasz się pan? 

— Nie. Przyjeżdżam umyślnie z Tarbes... Tyl- 
ko że znowu nie podejrzewajcie mię panowie, 
aby mi gra „Atalii“ przyjemność sprawiała. Gru 
bobyście się pomylili. Gdyby miała być mowa o 
pretensyach, wypadłoby zażądać 181.345 franków 
i 76 ent. 

— Bierzesz mnie pan chyba za głupca? 

— Wcale nie. Czy zastępujesz pan dyrekcyę ? 

— Jestem głównym reżyserem. 

— (zy mogę przed panem otworzjć swe 
serce ? 

— Otwórz pan. 

— Jestem jedynym siostrzeńcem pana Ton- 
chard. Wuj mój Tonchard nie miał dzieci, był 
wdowcem. Jestem jego jedynym spadkobiercą ... 

— Dać panu trzydzieści franków ? 

— ỌOwóż, wuj mój, okrom wielkiego poważa- 
nia u świata, posiadał i renty rocznej 12.000 
franków. Był skromny i nie miał żadnej namięt- 
ności, z wyjątkiem, że się szalenie kochał 
w „Atalii“... $ l 

— Dla czegóż uparłeś się pan dzisiaj konie- 
cznie widzieć tę sztukę. 

— Zaraz się pan dowiesz. Dwadzieścia lat 
znosiłem bez szemrania ciężki los „Atalii“, wy- 
znaję, żez egoistycznych względów. Wuj karmił 
mię cytatami i poił mię komentarzami do „Ata 
li, Doch mój cały przesiąkł na wskróś „A'alią. 
Uganiałem się za różnemi wydaniami „Atalii* 
in-quarto, in-folio, in-octavo. Zwiedziłem wszy- 
stkie biblioteki. Rano o wschodzie słońca, w no- 
cy przed zaśnięci»m, musiałem deklamować wu 
jowi z „Atalii“. Przychodzę do Świątyni, aby u 
wielbać Przedwiecznego ... 

— Ale to wszystko jeszcze nie tłómaczy.... 

— Pewnego razu.. był to straszny dzień... od- 
ważyłem się na drobną krytykę kilku miejse 


legramów, które w dość obszernem streszczeniu 
podały przemówienia posłów Kraussa, Pinińskie- 
go i Slavika. W dalszym ciągu uzasadniał swój 
własny projekt poseł Rutowski. Mowca zs- 
strzegł się przeciwko oficydlnemu niejako uzna- 
niu jako samoistnej klasy wyborców tych wła- 
śnie zorganizowanych robotników, którzy odnoszą 
się wrogo do wszelkich istniejących stosunków 
państwowych i społecznych. O wiele bardziej wska- 
zanem byłoby przeciwstawić tej organizacyi odpo- 
wiednią przeciwną organizacyę, przez skojarzenie 


-|z robotnikami żywiołów, obstających silnie przy 


dzisiejszych społecznych urządzeniach. Najlepszym 
ku temu środkiem jest stworzenie piątej kuryi. 
Mowca polemzuje z przeciwnikami tego projektu, 
którzy boją się rozszerzenia przezeń tendencyj so- 
cyalno-demokratycznych. Zrealizowanie zasadniczej 
idei socyalistów, to jest negacyi ludzkiego indy- 
widnalizmu i własności prywatnej rozbije się o 
opór drobnych posiadaczy ziemskich. Zdaniem 
mowcy przez połączenie w jednej kuryi wszyst- 
kich dotąd prawa wyborczego pozbawionych, moż- 
naby skutecznie podjąć się walki z socyalizmem. 
Robotnicy niechaj sobie zdobywają mandaty w tej 
kuryi. 

Brzorad twierdzi, że reforma wyborcza bę- 
dzie dopiero wtedy sprawiedliwą, jeśli prawo wy- 
boru otrzymają ci wszyscy, którzy dotychczas eą 
głosu pozbawieni. Mowa Rutowskiego jest zda- 
niem mowcy uznaniem potrzeby powszechnego 
prawa głosowania. Tworzenie subkomitetu by 
łoby tylko w tym wypedku wskazane, gdyby ko- 
misya zgodziła się na ogólne zasady reformy, 
w przeciwnym razie posłuży tylko do przewle- 
czenia całej akcyi. 


Rom ańczuk stwierdza, że dotychczaso re obra- 
dy mało pozytywnego materyału przedstawiają 
W najlepszym razie dowiodły one pewnego zbli- 
żenia się lewicy do Polaków. Mowca pragnie, 
aby reforma wyborcza usunęła krzywdy obecne, 
pod względem zaś formalnym oświadcza się prze- 
ciw wybieraniu subkomitetu i wnosi, aby dla 
bliższego porozumienia się postawić wpierw na 
porządku dziennym pozytywne wnioski Slavika i 
omówić sposób rozszerzenia prawa wyborczego. 

Stadnicki przyłącza się do oświadczenia 
Pinińskiego, które stwierdza, że stroanictwo 
mowcy aprobuje zachowanie się rządu. Rząd mo- 
że być trojaki: albo na silnej, jednolitej oparty 
większości, albo ponad stronnictwami stojący, albo 
wreszcie koalicyjny, który przed każdą ważniejszą 
akcyą musi wpierw porozumiewać się ze sprzy- 
mierzonemi stronnictwami. 

Reformę wyborczą pragnie mowca ocenić ze 
stanowiska narodowo polskiego, gdyż Polacy są 
mat goyr narodowem stronnictwem , łączącem 
w sobie wsżystkie polityczne odcienie kraju. Prze 
ciw zarzutowi nieautonomiczności zasłania się mmo- 
wca twierdzeniem, że Polakom autonomia jest 
bardzo drogą, ale ona jest na usługach ducha naro- 
dowego, a „jak wiadomo, w obecnych stosunkach 
poczucie narodowe Polaków jest w zgodzie z au- 
stryacką ideą państwową.* Utworzenie piątej ku- 
ryi z zachowaniem obecnego systemu wyborcze- 
go jest, zdaniem mowcy, lepszą rękojmią dla pol 
skich interesów narodowych , niż udzielenie je- 
dnemu stanowi robotników reprezentacyi parla- 
mentarnej. Przeciw temu podnoszą zarzut, że 
stwarza się kuryę pozbawionych posiadania. 

„Według mego przekonania ten. tylko posrada- 
nia jest pozbawiony, kto nie już nie ma do stra- 
cenia. A pół miliona rzemieślników, urzędników 
i najdrobniejszych posiadaczy w miastach i na 
prowincyi, którzy w Galicyi dotąd nie mają pra- 
wa wyborczego, przy zmianie politycznego syste- 
mu, mieliby jeszcze do stracenia niejedno. 
W owych szerokich warstwach ludności pozyska- 
my niewątpliwie dla nas ych zapatrywań zwolen- 
ników i to jest powodem, dlaczego tyeh 500.000 


tragedyi. Mój wuj dostał gwałtownych kurczów 
i padł na łoże śmiertelne... 

— Qzybyś pan nie był skłonnym za graty- 
fikacyę czterdziestu franków opuścić ten lokal, co ? 

— W testamencie wuj mój na mnie, jako 
swego spadkobiercę, włożył obowiązek, abym co- 
rocznie był na przedstawieniu arcydzi 'ła naszego 
nieśmiertelnego „Rasyna*. Pod tym tylko wa- 
runkiem wypłacą mi roczną rentę, dla mnie 
przypadającą. Czy pojmujecie teraz panowie mo- 
ją natarczywość ? A zatem, panie reżyserze na 
scenę, każ zapalić lampy i podnieść kurtynę ! 

Gdy zawezwany komisarz polieyi oświadczył, 
że nieznajomy z Tarbes jest „przy swojem pra- 
wie*, wpuszezono upartego widza do ciemnego 
teatru, a personal, wściekle rozzłoszezony, wrócił 
do zwykłej czynności. Reżyser chciał kasyerów 
odesłać do domu, ale nieznajomy rzekł: 

— Zechciej pan łaskawie zostawić ich przy 
kasie ; jeżeli mi się nie podoba miejsce, zamienię 
je na inne i dopłacę. Proszę też zapalić pająk 
główny. 

— Qświ: tlenie boczne całkiem wystarczy dla 
pana. = 

— Żałuję moeno, że tak nie jest. Cheę pa- 
jąka. 
— To za długo potrwa. 

— Nie nie szkodzi, mam czas. 

Przywołany ponownie, komisarz przyznał słn- 
szność nieznajomemu. Zapalono więc pająk. Na- 
stępnie, aby sobie czas skrócić, skonstatował 
samotny widz, że nie ma lekarza teatralnego i 
nalegał, aby szczegół ten do protokółu zacią- 
gnięto. 

Aktorowie zwlekali, spodziewając się, że panu 
z Tarbes sprzykrzy się cała ta historya. Wybiła 
dziewiąta, a przedstawienia jeszcze nie było. 

Publiczność — w osobie naszej „ciasnej móz- 
gownicy z Tarbes* — zaczęła się niecierpliwić 
i pukać laską. Wreszcie o godzinie dziewiątej i 
pięć minut podniesiono kurtynę. Reżyser wystą- 
pił w tużurku i rzekł: „Szanowna publiczności ! 
Z powodu chrypki pani X., nie będzie dziś przed- 
stawienia“. 

— Naciągnij pan frak na siebie — rzekł 
n'eznajomy — i weź wiały krawat, jeśli masz 
mi coś donieść. 

Reżyser wrócił po chwili i trzęsąc się ze złości, 
powtórzył powyższe oświadczenie. 

— Oddaj pan rolę pani X. innej artystce, albo 
niech ją odczyta na głos gsnfler, jeżeli jej nikt 
nie umie. 

Poradzono się raz jeszcze komisarza policyi, 
który uznał, że żądanie siostrzeńca pana Tonchard 
jest usprawiedliwionem. 


Kraków, 6 Grudnia 1894. 


drobnych przemysłowców i urzędników galicyj- 
skich nie chcemy wydać na łup mniejszości 
120.000 robotników fabrycznych.“ Mowca pole- 
mizuie z twierdzeniem Romańczuka, że Rusinom 
dzieje się dotkliwa krzywda, gdy w wielu powia- 
tach są przez Polaków reprezentowani. Wscho- 
dnia Galicya nie jest czysto ruskim krajem. a rze- 
czą wyborców, kogo chcą mieć posłem. Z do- 
tychczasowych obrad dochodzi mowea do wnio- 
sku, że: stronnictwa koalicyjne oświadęzają się 
przeciw równemu, powszechnemu i bezpośrednie- 
mu głosowaniu, że atoli domagają się daleko idą- 
cej reformy. Chcemy — kończy mowca — pra- 
wo wyborcze znacznie rozszerzyć, aby na dłuższy 
czas usunąć hasła agitatorskie i módz się oddać 
bez przeszkody spokojnej, produktywnej pracy. 

Na tem odroczono obrady do dnia następnego. 


Sprawy krajowe. 


(Morskie Oko. — Lustracya majątków gmin- 
nych. — Projekt pożyczek melioracyjnych). 


Organ półurzędowy madziarski, Nemzet, otrzy 
mał z Lewoczy korespondencyę, która zapowiada 
pewną wygraną dla Madziarów w sporze o Mor- 
skie Oko. 

Korespondent Nemgetu donosi mianowicie, że 
inżynierowie delegowani przez oba rządy, węgier- 
ski i przedlitawski, dokonali w ciągu ubiegłego 
lata pomiarów, i sprawozdania o wyniku ich 
przedłożyli swqim rządom. Zə strony węgierskiej 
archeolog, Aleksander Münnich, wykazał na pod- 
stawie archiwalnych badań, że jakkolwiek od 
XVIII wieku często wywiązywały się spory o kis- 
runek granicy pomiędzy Polską a Węgrami nad 
Morskiem okiem, to jednak według wywodów 
owego pana Minnicha, grunt sporny ma r:ależeć 
do Węgier już od roku 1884. „Tradycyjnie“ 
przechodziło, jak zapewnia pan Miinnich, z po- 
kolenia w pokolenie przekonanie, iż rzeki Duna- 
jec i Białka stanowią w tej okolicy „naturalną*(!) 
granicę Węgier. 

Urzędowe mapy nie sięgają dawniejszych cza- 
sów, jak do drugiej połowy XVIII wieku. Wę- 
gierscy właściciele użytkują już od długich lat ze 
spornego obszaru bez niczyjego sprzeciwiania się(?) 
i opłacają podatek za ten grunt w węgierskim 
urzędzie podatkowym. Aż do czasu ostatecznego 
rozstrzygnięcia sporu przez oba rządy albo też 
przez sąd polubowny, oddano z urzędu sporny 
grunt w posiadanie „węgierskiemu* właścicielowi 
ks, Hohenlokemu na zasadzie wyroku węgier- 
skiego trybunału sądowego w obecności politycz- 
nych komisarzy obu rządów. 


Nadto ustanowiono przy Morskiem Oku poste- 
runek żandarmeryi węgierskiej dla strzeżenia nie- 
tykalności owego wrzekomo „węgierskiego“ tery- 
toryum. 


Znowu z przykrością przychodzi zaznaczyć, że 
kraj nasz nie ma reprezentancyi odpowiedniej w 
Radzie państwa. Popierać rząd, czy na jego czele 
stoi Taaffe, czy Windischgraetz, to Koło polskie 
umie, ale bronić honoru, czci i interesów kraju— 
do tego ani nie ma chęci, ani nie czuje się po- 
wołanem. Sprawę Morskiego Oka oddano jakimś , 
referentom : węgierskiemu i austryaekiemu, którzy 
zwłekają ze sprawozdaniem, a tymczasem bezpra- 
wia na polskiem terytoryum ze strony różnych 
powołanych i niepowołanych organów węgier- 
skich — jak się działy, tak dzieją się dalej a Koło 
polskie dotąd sprawą tą wcale się nie zajęło. Nie 
pomógł nawet adres do Koła z podpisami kilku- 
dziesięciu tysięcy obywateli, na których czele po 
łożyło swoje nazwisko 14 biskupów, między nimi 
śp. kardynał Dunajewski. Adres, jak spoczął 


O godzinie dziewiątej i minut piętnaście za- 
częło się wreszcie przedstawienie. Artyści, odda- 
Jąc wet za wet „bezezelnemu* widzowi, grali 
niżej wszelkiej krytyki. Gdy zaś jeden z artystów 
pozwolił sobie recytować wiersze Rasyna żargo- 
nem paryskim, widz począł gwizdać. Natychmiat 
wyszedł reżyser i zawołał: 

— Precz z nim! 

— Precz ?.. przenigdy ! 

— Użyję zbrojnej pomocy. 

— Przecież mam prawo samemu sobie prze- 
szkadzać. 

— Tego prawa nie masz pan wcale... 

— Oho, proszę! — skoro się nie uskarżam, 
że mi przeszkadzają, to nikt nie ma prawa w to 
się mieszać. Rozumiesz pan. 

— Pokaże się to zaraz. Panie komisarzu ?! 

Komisarz policyi, któremu widocznie żart się 
ten podoba', stanął znowu po stronie nieznajo- 
mego. 

— Po skończonym pierwszym akcie opuścił 
siostrzeniec pana Tonchard teat. 

— Czyby nie było dobrze — zapytał kontro- 
lor — zakończyć przedstawienie ? 

— Złożę natychmiast raport — rzekł komi- 
sarz policyi — widz może wrócić i panowie bę- 
dziecie musieli zacząć na nowo. 

Deszez ustał trochę. Pan z Tarbes zapalił so- 
bie cygaro i przechadzał się dokoła teatru. Po 
pięciu minutach wrócił na swoje miejsce. Odwró- 
ciwszy się od sceny, zaczął lornetować próżne 
loże — i nie zmienił pozycyi, kiedy podniesiono 
kurtynę. 

— Usiąść !— zagrzmiało z poza kulis. 

Nieznajomy nie ruszył się z miejsca. 

— Siadać !!! — zawołał reżyser — pan zasła- 
niasz mi widok. Zapłaciłem także za miejsce... 

Nie rzekłszy słowa, opuścił widz salę, zażąda- 
wszy u wejścia returki. Za kilka minut wrócił 
z przemokłym i błotem obryzganym ulicznikiem, 
któremu kupił bilet na fotel. 

— Nie ruszysz się z miejsca — rzekł do nie- 
go — aż się sztuka skończy. Jeżeli zamkną 
wcześniej teatr, masz mi oznajmić. Będę tuż za- 
raz, w kawiarni teatralnej. 

— Lecz, proszę pana, po czem poznam, że 
sztuka się skończyła ? 

— (Gdy gruba, czerwona pani, z koroną na 
głowie umrze.... 

— To rzekłszy, spadkobierca wuja pana Ton- 
chard, zwrócił się ku scenie i zawołał: „A te- 
raz, moi panowie, proszę kończyć sztukę*..., Tak 
się odpłaca „ciasna ta mózgownica* z Tarbes. 


imi. + RENE w 
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szczęśliwie u pana ministra Jaworskiego, tak naj- 
prawdopodobniej leży u niego dotąd nietknięty, 

Prawdopodobnie nawet nie wszyscy posłowie 
z Galicyi go widzieli. Obowiązkiem tych naszych 
obywateli, co się adresem i zbieraniem podpisów 
zajmowali, wycofać adres i złożyć go w Muzeum 
narodowem. Niech świadczy przynajmniej o spo- 
łeczeństwie polskiem, że broniło całości kra- 
ju w sposób, na jaki w danej chwiłi zdobyć się 
mogło. 


„noszą cesarską szatę i przez to pier- 
wszeństwo mają przed innymi ludź- 
mi.“ 

„Zajmujecie — mówił cesarz Wilhelm do 
rekrutów — wyjątkowe stanowisko; przej- 
mujecie obecnie obowiązki, a niejeden za- 
zdrości wam szaty, jaką nosicie.“ 

W ten sposób pogłębia cesarz Wilhelm i tak 
wcale głęboki dzisiaj przedział między wojsko- 
wością a stanem „cywilnym*. 

Dzisiaj odbędzie się uroczystość ukończenia bu- 
dowy nowego parlamentu w Berlinie. Ostatnią 
cegłę wmuruje cesarz Wilhelm w miejscu gdzie 
zamieszczony będzie później pomnik jego dziad- 
ka, cesarza Wilhelma I. Uroczystość ta odbywa 
się dzisiaj o godzinie 1 w południe wobec cesa- 
rzowej, rodziny cesarskiej, członków parlamentu 
i Rady związkowej. Do udziału w akcie wmuro- 
wania ostatniej cegły zaproszono także Bismarka, 
lecz ten, ze względu na stan swego zdrowia, przy- 
być nie może. 

Po południu o godzinie 4 odbędzie się w sta- 
rym gmachu pierwsze posiedzenie parlamentu, — 
na wieczór: zapowiedziano w nowym gmachu wiel- 
ką ucztę na uczczenie jego otwarcia. 


cznych, na których kształcił swój wiersz i język; 
wcześnie już bowiem okazywał zamiłowanie w poe- 
zyi. Zapoznanie się z J. N. Kamińskim w 1847 r. 
poprowadziło hr. Wiktora do systematyczn j nauki 
języka i stylu pelskiego. Twórczość własną rozpo- 
czął od trenów, oraz bajek, pisanych na wzór Kra- 
siekiego. Potem wziął się do tłómaczeń, przekłada 
jąc: „Oblubieniee z Koryntu“ Goethego, „Rycerza 
Toggenburg“ i „Młedzieńca nad strnmieniem* Schil 
lera, „Klątwę bardów“ Bicgera. W r. 1848, na ży- 
czenie opiekuna, wstąpił do ałnżby rządowej, ale w 
lat parę usunął się od niej i oddał się z zamiło 
waniem gromadzeniu biblioteki, map, rycin, rękopi- 
smów, oraz tłómaczenin znakomitych dzieł poezyi. 
Pierwszym większym poematem, przełożonym i wy 
dany): był „Oberon“ Wielanda (Lwów 1853); po 
szły następnie: „Pielgrzymka Czajlda Harolda* (tam- 
że 1856, dwie pieśni, całość w rękopiśmie) ; „Don 
Juan“ Byrona (1868, 1877, 1879, razem cztery 
pieśni, całość w rękopiśmie). Przeważna część jego 
tłómaczeń spoczywa dotychczas w mannskrypcie ; 
jest tu mianowicie kilka mniejszych poematów By- 
rona i bardzo dnżo utworów W. Hugo, jako to: 
„Oręż*, „Babnnia”*, „Dwa odkrycia Gallusa*, „Pe- 
rełka*, „Wabik*, „Torquemada“, „Czy się poży- 
wią“, eraz mnóstwo drobniejszych poematów. Z prac 
oryginalnych, prócz opisu „Odwiedzin u M'ekiewi 
cza* z r. 1852, nie dotychczas Baworowski nie 
ogłosił drukiem. Zbiory, gromadzone z wislką skrzę- 
tnością mieszczą się w jedeuastu pokojach, w t. zw. 
„arsensle Sieniawskich“ we Lwowie, oraz w My- 
szkowicach pod Tarnopolem. Ze zbiorów tych, obfi- 
tujących w rzeczy bardzo cenne, korzystało wieln 
uczonych; a. osobno ogłoszano: „Kroniki Wapow- 
skiego“ część ostatnia (1874 r.), „Rozmyślania o 
śmiecci i nieśmiertelności“ przez Enthanazjusza, „Ży- 
wot Tomasza Zamoyskiego* przez Stanisława Zur- 
kowskiego (1859 r.).* 


zesewi, który mie siezędził trudów, by wieczorek | zaprzątające umysły w Wielkiem Księstwie Poznań- 
wypadł pod każdym względem świetnie. skiem, to pomimo to przyszła wystawa prowineye- = 
Z Zatora. Dnia 28 listopada odbyło się tu na-|nalna wykaże zajmujące wyniki czysto ekonomiczne- 
bożeństwo żałobne, na którem obecni byli obywate- | go działania. Stosownie do składu ludneści Księstwa 
le i cała inteligencya. będą oba języki krajowe zupełnie równo uprawnio- 
Wie zorek muzykalno-deklamacyjny ze starannie |ne, a po dotychczasowej wspólnej pracy sprzeeznych 
ułożonym programem odbędzie się dnia 9 grudnia, | zazwyczaj ze sobą żywiołów można się spodziewać, 
z którego czysty dochód przeznaczono na Towarzy-|iż, pomimo odmiennych zasad i zapatrywań w in- 
stwo „Szkrły ludowej“. nych dziedzinach, pielęgnowanie życia ekonomicznego pa 
Obchód narodowy po raz pierwszy odbył się w|jest możliwem i w szerszym nawet zakresie. Dzięki 
niedzielę w Karwinie na Slasku ku uczczeniu | pomocy władz państwowych, miejscewych i publi- 
recznicy zgonu Adama Mickiewicza i rocznicy rewo- | czności postępują prace przedwstępne. Komitetowi 
lucyi ł:stopadowej. Na uroczystość przybyło wiele| wystawy z miejskim radcą budownictwa G:üderem 
osób z Karwina i z dalszych stron, jakoto z Łazów,|i honorowym prezesem król. naczelnym prezesem 
Mirhałkowie, Frysztatu, z Suchy, Cieszyna, Ostra-| baronem Wilamowitzem na czele, udało się rozwią- 
wy itd zać w korzystny sposób kwestyę wyboru miejsca 
Obchód zagaił przemową p. Danielak z Krakowa. |pod wystawę. Połączono w tym celu, uzyskawszy 
Pani Bajerkowa, żona kierownika szkoły w Łazach, | zezwolenie odnośnych władz, rozciągający się od bra- 
powszechnie szanowanego i poważanego za swą u-|my Berlińskiej do Królewskiej, a przez publiczność 
czciwą i wytrwałą pracę, pięknym głosem zaśpie- | poznańską jako miejsce spacerowe, używane planta- 
wała kilka piosnek, które się oxólnie podobały. |cye z eąsiedniemi placami w jednę całość. Miejsce 
Młodziutka panna Broniowska wygłosiła ładnie wiersz |to w pobliżu miasta i dworca jest tak dla mieszkań- 
Mickiewicza. Podobała się także deklamacya p. Ja-|ców Poznania, jak i przyjezdnych najdogodniej po= 
niekiego. Spiewami pieśni nacodowych urozmaicono | łożonem. 
wieczór. Po obchodzie odbyła się pogadanka bardzo| Wystawa, jakkolwiek ma zachować charakter lo- 
ożywiona, która przeciągnęła się do pólnocy. Poru-|kalny i prowincyonalny, nie ogranicza się wyłącznie 
szauo bardzo wiele żywotnych spraw, między innemi|na płody i okazy z Wielkiego Księstwa Poznańskie- 
sprawę popareia i rozwoju Czytelni polskiej w Kac-| go. Zagraniczne wytwory, cdznaczające się pomysłem 
winie, założonej pzzez Tow. „Szkoły ludowej". Dłuż-|i wyrobem, przyjmuje komitet wystawy także do 
sza  yskusya rozwinęła się nad mową polską. po- | konkureu, znaczna też ilcść zamiejscowych wystaw- 
niewieraną przez obcych przybyszów. a lekceważoną |ców już się zgłosiła. Ponieważ przed 22 laty urzą- 
przez samą rdzenną ludność polską, która po części| dzona wystawa krótko trwała i była na małe tylko 
wynarodow:ona, po ozęści w zapomnieniu posługuje | obliczoną rozmiary, dlatego okazują mieszkańcy Po- 
się w codziennem życiu obcą mową, czeską lub nie- | znamia tej pierwszej większej wystawie wielką sym- 
miecką. Wynaradawisją tam bowiem ludność polską | patyę. 
księża czescy (w Karwinie 7000 Polaków, a 4 księ Biuro komitetn wystawy udziela najehętniej na 
ży czeskich), wynaradawia dziatwę ochronka w któ- | wszelkie odnośne zapstania wyczerpujących odpo- 
rej przebywa co dzień z górą setka dzieci polskich. | wiedzi. 


W wypadkach wykrycia braków w funduszach 
gminnych, zdarza się często, że naczelnicy gmin, 
względnie inni członkowie zwierzchności gmiu- 
nych, tłómaczą się, iż użyli zapasów kasowych 
na częściowe lub całkowite pokrycie zaległych 
podatków, w razie zaś wykrycia braku w funduszach 
podatkowych twierdzą, że opędzili niemi potrzeby 
bieżące gminne. 

W celu zapobieżenia na przyszłość podobnym 
zwykle z prawdą niezgodnym wybiegom, które 
w wysokim stopniu utrudniają wykrycie właści- 
wego stanu rzeczy, krajowa dyrekcya skarbu wy- 
dała swym podwładnym organom, powołanym do 
dozoru nad ściąganiem podatków, aby w razie 
wykrycia defraudacyi odnosiły się do wydziałów 
powiatowych z prośbą o równoczesne przeprowa- 
dzenie likwidacyj fnnduszów gminnych i dopiero 
na podstawie wyniku likwidacyi tych funduszów 
i podatków gminnych będą one w ustawie uza- 
sadnione środki zastosowywały. 

Wydział krajowy wezwał wskutek tego wy- 
działy powiatowe, ażeby ze swej strony udzielały 
chętnie pomocy delegatom władzy politycznej w 
tym kierunku i aby uskuteczniały likwidacyę fun- 
duszów gminnych przy wspólnem porozumieniu 
i równocześnie z likwidacyą podatków przepro- 
wadzoną przez organa władzy podatkowej. 


Z Belgii. Mowa Pawła Jansona. 
Znany przywódca radykałów belgijskich Pa- 
weł Janson miał na bankiecie w Liege 
mowę programową, która zasługuje na uwagę, 
uwydatnia bowiem wpływ, jaki ostatnia klęska 
wyborcza wywarła na postawę stronnietwa libe- 
ralnego w Belgii, mianowicie zaś na postępowo- 
radykalną frakcyę tego stronnictwa. Przywódca 
tej frakeyi przedstawił w swej mowie klęskę wy- 
borczą liberalizmu w Belgii, jako jeden z tych 
przypadkowych i fatalnych ciosów, które często 
zdarzają się w życiu politycznem. przynosząc 
chwilową klęskę stronnietwu, lecz nie obalając 


Minister rolnictwa przedłożył Radzie państwa 
projekt ustawy co do pożyczek dla ulepszenia 
gruntów. Projekt ma na celu ułatwić i umożli- 
wić, nawet względnie już zadłużonym rolnikom, 
kredyt na osuszania i cele melioracyjne. 

Takie pożyczki jeżeli spłata ma być za pomo- 
cą zwrotnej renty uskutoczniona, w stosunku do 
obszaru gruntu mającego być ulepszonym, inają 
pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi cięża- 
rami z wyjątkiem tylko podatków, oraz ciężarów 
powstałych z praw do wody i ustaw komasacyj- 
nych. Pierwszeństwo nabywa się tym sposobem, 
iż żądana renta musi być wyraźnie jako „renta 
melioracyjna* dla odnośnego obszaru gruntu, w 
księgi grantowe z prawem zastawu zaciągnięta. 

Takiemu jednak żądaniu renty, dlą zaciągnięcia 
w publiczne księgi, muszą towarzyszyć następu- 
jące zobowiązania: Pożyczka musi być użyta wy- 
lącznie na melioracyjne cele i pochodzić z insty- 
tucyi pieniężnej, podlegającej publicznej kontroli 
lub też z publicznego jakiego funduszu. Przed- 
siębiorstwo melioracyjne, dla którego pożyczka 
jest zaciągana, musi wykazać na zasadzie facho 
wych orzeczeń znaczną zwyżkę dochodu z ulep- 
szyć się mającego obszaru Kwota pożyczana nie 
może przenosić obliczonych kosztów melioracyi 
i najwyżej dochodzić dziesięćkrotnego rozmiaru 
czystego dochodu katastralnego ulepszanego grzn- 
tu a ewentualnie połowy spodziewanej z melio 
racyj wartości tego gruntu. Renta musi być choć 
raz na rok spłacaną i tak wymierzaną, aby prócz 
najwyż:j 4% procentów, dawała jeszcze 3 pre. na 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 5 grudnia. 

Organ młodoczechów Narodni Listy wydru- 
kował niedawno następujący artykanł ze Śląska: 
„Wielu przyjaciół zajmuje tu 
czeskiego gimnazyum w Mistku. My Czesi 
z królestwa tutaj na Śląsku osiadli, prosimy go 
rąco naszych braci w Czechach o wszechmożne 
poparcie tego żądania obywateli misteckich, po- 
nieważ założenie gimnazyum w Mistku znaczyło- 
by tyle, eo założenie baszty celem zdoby- 
cia całego Dolnego Śląska (Księstwa 
Cieszyńskiego). 

„Polacy zakładający gimnazyum w Cieszynie 
nie stawiają przez to, jakby się zdawało, baszty 
przeciw germanizmowi (albowiem Cieszyn 
nie jest niemiecki, ale więcej czeski 
niż polski, z pokostem niemieckim), ale raczej 
przeciw czeskiej nawałnicy, walącej się z Moraw 
do Księstwa Cieszyńskiego. Zadne z morawsko- 
a dla politycznej walki cze 
ląsku takiego strategicznego 
znaczenia, jak Mistek Frydek. Opawa jest na sa- 
mej granicy pruskiej i nie można teraz myśleć 
o jej zdobywaniu. O Cieszyn atoli, główne mia- 
sto Księstwa Cieszyńskiego, według naszego za- 
patrywania nie będziemy kiedyś wal- 
czyli s Niemcami, lecz z braćmi Po- 
lakami. Dla tego trzeba w pierwszym rzędzie 
trzymać, a na zawsze -zapewnić sobie Mistek- 
Frydek. Poseł Hruby statecznie bojuje o nasze 
prawa w Cieszyńskiem, ale jednostki na wal- 
Śląsk nie starczą. o Sląsk mu 
si bój stoczyć cały naród czeski. Wszak- 
że tak łatwo można zdobyć cały Ś 
by się tylko jeszcze kilku ludzi chciało poświę- 
cić, a osiąść na Śląsku jako sądowi urzędnicy, le- 
karze, adwokaci.“ i 

Oto szczere wyznanie, do czego dążą „bracia“ 
Czesi. ale zarazem to dla nas ałarm na trwo- 
gę. Najwyższy czas zająć się sprawą Śląska. Całe 
społeczeństwo polskie powołane do walki przeciw 
uowym zaborom. Nie pora już dzisiaj polityko- 
rozlewu bowiem krwi, bez 
huku dział — każdy dzień nowe przynosi 
nam straty. Giną nam bezpowrotnie dorośli, mar- 
nieją na korzyść Czech i Niemiec tysiące dziatwy 
polskiej. Do walki stanąć dzisiaj powinno całe 
społeczeństwo polskie 


śląskich miast nie 
skiego narodu na 


o prawa nasze, 


ani dla Czecha, ani dla kogo innego nie ma u nas 
co zdobywać, bo my obcego nie nie po- 


W Kielu wygłosił cesarz Wilhelm przy 
zaprzysiężeniu rekrutów mowę, z której mniej 
zajmujące szczegóły podało nam wczoraj Biuro 
koresp. Cesarz Wilhelm przypominał nowozacię- 
żnym żołnierzom, że są „niemieckimi Chrze- 
ścijanami*, następnie zwrócił ich uwagę, że 


samej idei, która przetrwa i stanie się podstawą 
nowej organizacyi politycznej. Mowca ubolewa, że 
tak zwane „głosy wielokrotne (vota pluralia) 
spaczyły nową ustawę wyborczą, cieszy się je- 
dnakże, że w zasadzie idea głosowania powsze 
chnego odniosła zwycięstwo; obecnie musi przyjść 
do skutkn zaprowadzenie głosowania 
powszechnego przy wyborach do Rad 
prowincyonalnych i gminnych. 

Pod tym względem, jak i w wielu innych wypad- 
kach, stronnictwo postępowe powinno, Zda- 
niem Jansona, działać wspólnie ze 
stronnietwem robotnieczem. Mowca nie 
uznaje w całości współczesnych teoryj socyali- 
stycznych i znajduje, że kollektywizm w wie- 
lu punktach jest utopią; sądzi jednakże, że prawo 
własnościi prawocywilne muszą być 
z gruntu zreformowane. Prawo dziedzi- 
czne powinno także uledz rewizyi. W ogóle usta- 
wodawstwo zmierzać winno do tego, ażeby 
praca nie była w takiej zależności 
od kapitału. Własna praca powinna wzboga 
cać ludzi, a nie spekulacye kapitalistyczne i wy 
zyskiwanie pracy innych. Nie będąc więc w sci- 
słem znaczeniu tego wyrazu socyalistą, Janson 
uznaje potrzebę naprawy socyalnej i zasadniczych 
zmian w ustawodawstwie w interesie polepsze- 
nia sytuacyi pracy w stosunku do kapitału. Twier- 
dzi on, że burżuazya powinna zastanowić się nad 
położeniem i uznać swe błędy. z 

Na bankiecie tym było około 400 osób. Socya 
liści, idąc za wskazówkami swych przywódców 
nie byli na nim obecni. chociaż Janson zawdzię= 
cża swój wybór na senatora w Liege głównie 
poparciu robotników, którzy głosowali za nim 
wspólnie z frakcyą radykalno-postępową. 


eRroniika. 


Kraków, 5 grudnia. 


Nabożeństwo Bractwa N. P. Maryi, Królowej 
Korony Polskiej. Na intensyę członków Bractwa 
N. P. Maryi, Królowej Korony Polskiej, odprawi się 
w uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi 
o godz 8 rano w kościele Maryackim, w kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej, cicha msza áw.. po- 
łączone ze wspólną komunią św. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartsk o »odz 5 po południn. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ nadesłał 
p. J. T. z Tarnopola 10 złr. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył na 
ręce Koła pań p. Grzegórz Grzybowski 5 złr. 20 
centów. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli u- 
czestnicy obchodu narodowego w Karwinie (na Slą- 
sku) z Łazów, Michałkowice, Frysztatu, Suchy, Cie- 
szyna, Ostrawy 24 złr. 21 et. 

Wiadomości osobiste. Kornel Ujejski, którego 


wodoleczniczym dra Majewskiego. 


sie inż znączuie lepisi. ` - 28 
W lwowskich rfersch eądowych krąży pogłoska, 


R R >] 


F 


Wiktor hr. Baworowski. 


prezydent wyższegi sądu krajowego 


w lokala przy Rynku gł, l. 8, II piętro. Na po- 


Jak zaznaczyliśmy wczoraj, we Lwowie zmarł 
znany tłómacz poetów obcych, Wiktor hr. Baworow- 
ski. Samobójczą dłonią odebrał sobie życie licząc 
68 lat. 

Powodem samobójstwa według relacyi pism lwow- 
skich, miała być choroba oczu. Przed dwoma mie 
siącami zapadł na nie tak silnie, że musiał się od- 
dać systematycznej kuracyi. Wprawdzie dokiorowie 
Machek i Szulisławski uratowali mu wzrok, lecz 
kazali unikać ciężkiej pracy. „Rola moja już się 
skończyła — nie mogę pracować“, powiedział Ś. p. 
Baworowski, dowiedziawszy się o tem. I od tej|umarł w poniedziałek wieczór. Pogrzeb odbędzie się 
chwili zapadał w coraz głębszy smutek. „Ach! wy|w środę o godz. 3 po południu z ulicy Studenckiej 
nie w ecie, co się w duszy mojej dzieje“, powtarzał Į], 3. 
do najbliższych swoich. Zerwał ze światem, oddając|  Mieczysłav Niezgoda Marynowski, właściciel 
się całą duszą pracy, a teraz i z nią miał się roz-| dóbr, zmarł wczoraj w Kr-kowie w 37 roku życia 
stać. W poniedziałek rano pożegnał się ze swym | Pogrzeb odbędzie się w piątek o 12 rano w Tuli- 
przyjacielem i krewnym p. Ulenieckim, kiedy ten| głowach w pow. jarosławskim. 
wychodził z domu, a w południe chcąc zostać sam.| Zmiana nazwiska. P. Alb'n Formanek, oficysł 
wyprawił służącego do miasta. Kiedy ten powrócił | wydziału Rady pow. w Kossowie, zmienił swoje na- 
zastał swego pana w kałuży krwi n'eżywego S. p. | zwisko rodowe na „Staszyáski“. 

Baworowski jednem pociągnięciem brzytwy przeciął] Obchody narodowe. Piszą nam z Wadowio: 
sobie gardło aż do stanu pacierzowego. W tutejszem gimnazyum odbył się pod egidą dy 

Zmarły należał do najbogatszych ludzi w kraju, | rektora Seweryna Arzta i grona profesorów, kn ucz- 
był milionerem. Prócz znacznych kapitałów posiadał | czeniu pamięci Adama Mickiewicza, wieczorek mu- 
dobra: Myszkowce, Krowik+, Baworów, Łoszniów i | zykalno - deklamacyjay, wykonany wyłącznie przez 
Łukę. Częścią w Myszkowcach, częścią we Lwowie |uczniów. Rzecz tem więgszej godna uwagi, że wie- 
znajdowały się sławne jego zbiory, na które skłu-|czorek odbył się po raz pierwszy, gdyż w latach 
dały się: biblioteka, rzeźby, portrety, a przedewszy | poprzednich nie można było z pomiędzy niezbyt Ji- 
stk'em nadzwyczaj cenna kolek: ya rękopisów, będą | cznej tutejszej młodzieży zebrać odpowiodniezo za 
ca marzeniem niejednego z historyków, do której|stępu młodych wykonawców. Wieczorek wypadł w 
jednakże dotychezas tylko dr. Kętrzyński miał do- ogóle bardzo dobrze, wystudyowanie 16], tudzież ich 
stęp. wykonanie było poprawne i gładkie. Program wie- 

S p. Bawcrowski nie piastował żadnego urzędu, |czorku był nader urozmaicony i z artystycznyia sme- 
żył w odosobnieniu, a z rodziną zerwał całkiem od|kiem ułożony. 
dawnych lat Był kawalerem. Do społeczeńst 8 
miał żal, iż nie oceniało należycie jego literackich 
zasług. 

Prof. Piotr Chmielowski pisał o Ś. p. Baworow- 
skim, co następuje: 

„Zbieracz, wydawca, tłómacz i antor spółczesny 
urodził się w Kołtowie, niedaleko miasta Brodów 
położonym, z ojca Józeta, żołnierza Napoleońskieso 
odbywającego służbę wspólnie ze znakomitym później 
komedyopisarzem Aleksandrem hr. Fredrą, z matki 
Felicyi z hr. Starzeńskich. Wychowauie odebrał cu- 
dzoziemskie, kształcąc się przeważnie w językn fran- 
cuskim , a potem niemieckim i angielskim. Po zgo- 
nie rodziców (matka zm. 1837, ojciee 1841) dostał 
się wraz Z resztą rodzeństwa pod opiekę wuja, Mi- 
chała hr. Starzeńskiego, człowieka zacnego i dbałe 
go o rodzinę, ale gurowego i nielubiącego nowszej 
zwłaszcza literatury polskiej. Ucząc Się we Lwowie 
pod kierunkiem Prusaka Jnrgasa, ukradkiem niem l 
czytywać mógł autorów polskich  przedromanty- 


żność spraw zarząd prosi usilnie o liczny współ- 
udział. 


wywiadowczego we Lwowie, który, jak donosiliśmy, 
zastrzelił swoją Żonę umarł w szpitalu. 


z hr. Zamoyskich hr. Branicka, pierwszego Ślu* 
bu Rembislińska, wdowa po á. p. Ksawerym Bra- 
niekim. 

Gnstaw Leo, kapitan emer, w 78 roku życia 


tutejs ego „Sokoła“ i burmistrza miasta p. Wejcie- 
cha Biechońskiego obihodzono n nas w dniu 1 gru- 


w sali „Sokoła“. Po pięknóm, patryotycznem prze- 
mówieniu p. W. Biechońskiego nastąpiły produkcye 
muzykalno wokalne. siłami amatorskiemi wykonane, 
przy współudziale artystki teatrn krakowskiego p. 
Maryi Paszkowskiej i akademickiego krakowskiego 
chóru. Za piękną, prawdziwie artystyczną deklama- 
cyę p. P., jako też seryę patry: tycznych pieśni, wy- 
kenanych pzez chór akademicki, puvliczność nagra- 
dzała burzą oklasków tak, iż p. P., jako też chór 
musieli po kilka utworów nad program dodawać, 
Z amatorów z uznaniem podnieść należy grę na for- 
tepianie p. Maryi Walewskiej, grę na skrzypcach 
dra Mieczysława Przesmyckiego i dekłamacyę p. 
Władysława Długosza. Szezera podzięka nalezy się 
tutejszym „Sokołom* za sprawienie publiczności pra 
wdziwej biesiady umysłowej, a w szczególności pre- 


Dotąd nikt tych prądów i zapędów nie zwalczał. 
M że teraz lnd ocknie eię i zacznie bronić swvich 


W Czytelni polskiej w Biały odbędzie się w 
sobotę d. 8 b. m. przedstawienie amatorskie dzieci. 
Odegrany będzie obrazek historyczny w 3 odsłonach 
p.t „Klejnoty królowej Jadwigi“. Zakończy «wykład 
popularny p.t. „Ojciec zadźnmionych* Juliusza Sło- 


Obywatelstwo honorowe nadała Rada m Wa- 
dowie księcin Adamowi Sapieże i namiestnikewi hr. 
‘| europejskiej nie jest łatwy i tani. W Przamurskim 

Z izby sądowej. W dwóch rozprawach sądowych, 
o których prze! paru dniami pisaliśmy, zapadły wy- 
roki. We Lwowie w sprawie wieśniaczki Parazski 
Głnapowej, oskarżonej o zamordowanie własnego mę- 
ża, kn czemu wynajęła zabójców w osobach dwóch 
żydów, Trybunał na podstawie werdyktu przysię- 
głych wydał wyrok skazujący Paraszkę Gna: ową, 
oraz żydów Kisiga Essiga i Pinkasa Maana na ka- 
rę śmierci przez powieszenie, a to w porządkn na- 
stępnjącym : Pinkas Maun, Paraszka Gnap i Eisig 
Essig. Współoskar'onego Marknsa Topfa zaś skazał 
trybnnał na 15 miesięcy ciężkiego więzienia. Po od- 
czytaniu wyroku Essig i Topf zastrzegli sobie trzy 
P»raszka tinapowa zgłosiła zaża- 
lenie nieważuości, zaś Pinkas Mann, żyd głnchonie- 
my, przez znaki prosił o podania gu do łaski ce- 


dni do namysłu, 
stan zdrowia od dłuższego już czasu pozostawiał 
wiele do życzenia, zasłabł obecnie niestety poważniej 
i zuajdnje się na kuracyi w lwowskim zakładzia 

W Tarnopo u w sprawie przeciw wieśniakom, 0- 
skarżonym o zabójstwo ekonoma Ś p. Twardyjewi- 
skazeno Antoniego Wojtowicza na 7, Stacha 
Oszusta na 9, Jana Palucha na 6, Ewę Oszust na 
2 lata, Jaus Oszusta zw. Szwie na 5, Józka Tarkę 
na 8, Jana Oszusta syna Jana na 4 i Józefa Palu- 
cha syna Michała na 2 lata ciężkiego więzienia, ob- 
ostrzonego postami i ciemnieą w dzień popałnienia 
zbrodni a następaie t. zw. separatką na czas od 7 
do 14 dni. Stach Oszust otrzymał najwyższą karę 
ze względu, iż był jnż kilkakrotnie karanym. 

Koalicya i nepotyzm. W tygodniku wiedeńskim 
Zeit (ur. 9 z 1 grudnia br.) znajdujemy następują- 
©ą notatkę: „Koalicya zasługuje na fideikomis, al 
bowiem i ona jest wielką rodziną, w której obeenie 
rządzą teściowe, a której spadkobiercami być mają 
kiedyś zięciowie W dzienniku urzędowym zauważyć 
się daje ruch klasowy żeńskiej linii koalicyi. 
przykłady: Były kandydat uotaryalny, dr. Ignacy 
Rosner, zamianowany zostaje wicesekretarzem w 
ministerstwie oświaty, nie zdawszy nawet admini- 
stracyjnego egzaminu; tytularny radca namiestnie- 
twa, dr. Danajewski jun., powołany zostaje 
jako radca sekcyjny do ministerstwa handlu. Dr 
Roener ma za żonę kuzynkę, a dr. Dunajewski cór- 
kę minis.ra oświaty koalicyi, dra Madeyskiego. Gdy 
młody Dnnajewski, syn „polskiego ministra skarbu*, 
przed laty za rządów Taafiego, nagle „poza turą“ 
zamianowany został radcą namiestnictwa , wówczas 
stronnictwo niemiecko liberałae wściekało się sku- 
tkiem tego nepotyzmu. Dziś milczy, gdyż tymoza- 
sem przez koalicyę via Madeyski jest ono szwagrem 
rodziny Dnnajewskich, a stary spór zakończony”. 

Tajemnicze zniknięcie. Z Wiednia donoszą: 
Przybyły tn d. 16 z. m. ze Lwowa kupiec Markus 
Dubs zniknął już od kilku tygodni. Ponieważ miał 
przy sobie znaczną kwotę, zachodzi obawa, iż po- 
pełnioną została na nim zbrodnia morderstwa. 

Józef, niegdyś Józio Hofman, eiedmuastoletnr 
syn p. Kazimierza Hofmana, zbiera obecnie lanry 
w Londynie, gdzie prasa i pubie ność z zachwytem 
go przyjmują. Jeden z dzienników angielskich zamie- 
szcza obszerne i szczegółowe sprawozdanie z jedne- 
go z koncertów Józefa Hofmana : 

„Już w r. 1887 — pisze dziennik londyński — 
jako 10-letnie dziecko, produkując się grą swoją na 
obu półkulach, wywołał niebywały zachwyt i uwiel- 
bienie. Po tej podróży, usłanej wawrzynami, oddał 
się młodziutki Hofman, zdala od występów publi- 
cznych k lkoletniej nauce 
nie udzielał mu zasad teoryi i kompozycyi, a zmar- 
ły świeżo Rubinstein objął kierunek artystyczno- 
wykonawczy, czyniąc ten wyjątek dla niezwykłych 
zdolności ucznia.“ 

W dalszym ciągu sprawozdania następuje szcze- 
gółowe omawianie szeregu prodnkcyj, złożonych z 
ntworów Bacha, Webera, Chopina i Rubinsteina, 
wreszcie z kompozycyj samego wykonawcy. „Olbrzy- 
mia technika — kończy recenzent angielski — za- 
pał, energia i siła w grze Hofmana wprawiają w 
zdnmienie i wydają się czemś cudownem u tak 
młodego wirtuoza, który jednosześnie czaruje słu- 
chaczy niezwykłym urokiem uczucia i delikatnością 


Dr France szek Smclka, biorąc w sobotę rano pen- 
syę w Wydziale krajowym, nagle zaniemógł tak, że 
musiano go odwieźć do domu. Obecnie jednak ma 


iż prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie 
JE. Jakób Simonowicz wniósł prośbę o przeniesienie 
go w stan spoczynkn. Na'tępcą jego, jak utrzymują, 
ma zostać p. Aleksander Maiszek-Tchórznieki, wice- 


Krakowskie Tow. techniczne odbędzie posiedze- 
nie w piąt-k dnia 7 bm: o godzinie 7 wieczorem 


rządku dziennym: Dyskusya bad czasop smem To- 
warzystwa. Wnioski członków. Ze względu na wa- 


Zmarli. Ferdynand Langfort, właściciel biura 


W Warszawie zmarła w 64 roku życia Pelagia 


Profesor Urban w Berli- 
Z Gorlic piszą do nas: Z inicyatywy prezesa 


dnia rocznicę listopadową z niezwykłą uroczystością 


Prowincyonalna wystawa przemysłowa w Po- 
znaniu, której otwarcie nastąpi doia 26 maja 1895 
roku, zasługuje w chwili, w której ogólna uwaga 
zwrócons na wschodnie prowincye państwa niemie- r 
ckiego, na szezególniejszą wzmiankę. Jakkolwiek w ;, kiego Stanisława Fliszewskiego, czeladnika 
dziedzinie narodowo-politycznej istnieją antagonizmy, | piekarskiego Józefa Kapkę, wyrobnika Marcina 


W Moskwie zmarła w tych dniach wdowa po 
zamordowanym przed kilku laty głowie miasta Ale- 
ksiejewie i zapisała: uniwersytetowi moskiewskiemu 
100000 rs, szkole technicznej 100.000 rs, radzie 
miejskiej na urządzenie szkół handlowych 100.000 
rs, na kapitał dla biednych kobiet 50000 re, na 
urządzenie szpitala głównego kwotę 200.000 rs., a 
nadto znaczne snmy na cerkwie i instytucye dobro- 
czynne. 

Koszt przejazdu do Rosyi europejskiej przez 
Syberyę. Przejazd ze wschodniej Syberyi do Rosyi 


Wuestniku znajdujemy wskazówki o przejeździe z 
Chabarewska do Niż:zego- Nowogrodu. Dwie osoby, 
jadące z Chabarowska przez Sreteńsk, Irkuck, Kra- 
enojarsk, Tomsk, Tiumeń, Perm i Niższy Nowogród, 
zmuszone są wsdać na przejazd 700 re., czyli po 
350 rs. na osobę. Muszą one przejechać 112 stacyj 
pocztowych w ciągu 45 dni. 

Z Rzymu donoszą: Kiedy Zola, opuściwszy Rzym, 
może o sobie powiedzieć, że był w Rzymie, ale pa- 
pieża nie widział, choć tego gorąco pragnął, uzy- 
skał posłuchania u Leona XHI redaktor naczelny 
Revue des Deux Mondes, Brunet'ere. Loon™ XIII 
nie chciał widzieć autora „Lourdes“, ale zato po- 
witał łaskawie twórcę „Bernadetty*, miłej i poczci- 
wej. jaka się ukazała na kartach „Przeglądu Dwóch 
Światów *. Papież był wzruszony, czytając pracę tę 
Brunet óre'a. i za pośrednictwem kardynała Rampo!li 
przesłał mu błogosławieństwo. Audyencya trwała 
dość długo. Co z sobą mówili? — pisma włoskie i 
francuskie nie donoszą 

Schody jako lekarstwo. Cierpiącym na astmę, 
na płuca ! na serce, zabraniają lekarze męczących 
spacerów, wspinania się po górach, lub chodzenia 
po schodach, Tymczasem znany uugielski lekarz, 
niedawno zmarły dr. Carc, był przeciwnego zdania 
Utrzymywał, że w. chorotach narządów oddychania 
nic tak zbawiennie nie oddziaływa na chorego, jak 
chodzenie po schodach, choćby na najwyższe piętra. 
Wskutek zmęczenia chory musi głębiej oddychać, 
przez co znaczna ilość tlenu dostaja się do płuc i 
tam odżywia krew już znżytą. Clarc silnie powsta- 
wał przeciwko przyjętej metodzie leczenia suchotni- 
ków : spokojność ciała i ducha, oraz silne odżywia- 
nie; tymczasem Clarc jest wręcz przeciwnego zda- 
nia. Suchotnik winien używać jak najwięcej ruchu 
i oddawać się zajęciom fizycznym Zamiast obfitej 
dyety, umiarkowanie i w ogóle całkowita przemiana 
dotychczasowego trybu Życia. Jako wymowny przy- 
kład tej metody, Claro przedstawia samego niebie. 
W młodym wieku popadł w suchoty, które się roz- 
winęły w wysokim stopniu, tymczasem leczące się 
sposubami wyżej wskazanemi, znpełnie się z suchot 
wyleczył. 


Składki. Dla weterana W. T. nadesłał St. Sz. 
ze St. Sącza 2 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 6 grudnia: Koncert Alfreda 
Griinfelda. 

Piątek 7 grudnia: Przedstawienie zawieszone. 

W sobotę 8 grudnia: „Jak się wam podoba*, 
komedya w 5 aktach W. Szekspira. (Pierwszy go- 
ścinny występ p. H. Modrzejewskiej). 

W niedzielę 9 grudnia: „Rodzinne gniazdo*, 
sztuka w 4 aktach H. Sudermanna. (ragi gościn- 
ny występ p. H. Modrzejewskiej. 


Z Izby sądowej. 


(Zajścia na Rynku krakowskim.) 


Pożałowania godne zajścia, których widownią 
był Rynek krakowski w południe 14 październi- 
ka b. r. doczekały się epilogu przed sądem. 
Dziś rozpoczęła się w sądzie krajowy:n rozpra- 
wa karna przeciw trzydziesta robotnikom, któ- 
rzy, zdaniem prokuratoryi państwa, dopuścić się 
mieli występków i zbrodni, w kodeksie karnym 
przewidzianych. Profzratorja oskarża w szcze- 
gólności : A 

a) O zbrodnię gwałtu publicznego i występek 
zbiegowiska ($$ 82 i 283 u.k.): Wojciecha Bul- 
wińskiego czeladnika szewskiego, ojca trojga 
dzieci, i nauezyciels prywa.nego Ludwika Ł ofa- 
siewiczś — 

b) a sam występek zbiegowiska z$ 288 u. k.: 
zecera Jana Englischa, farmaceutę Tadeusza 
Reg3zra, czeladnika szewskiego Igracego Przy- 
byłowicza, wyrobwika Teofila Tomasza W il- 
czyńskiego, szewca Jana Masłowskiego, 
młyzżrczyka Jans K narę, czeladnika krawiec- 


4 Nr. 278. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Grudnia 1894. 


Rozkochę, i czeladnika krawieckiego Jana 
Zielińskiego. — 

©) o występek zbiegowiska w połączeniu z prze- 
kroezeniem przeciw publicznym zakładom i urzą- 
dzeniom ($$ 283 i 312 u. k.) czeladnika kamie- 
niarskiego Szymona Wilczyńskiego, wreszcie 

d) o występek zbiegowiska z $$. 283, 284 i 
279 u. k. podmajstrzego murarskiego Fran: iszka 
Rychlika, czeladnika murarskiego Wacława 
Złobińskiego powreźnika Andrzeja Domań- 
skiego, wyrobnika Aleksandra Kurdziela, 
stolarczyka Tadensza Holzera, służącego w 
handlu Audrzeja Tuezę, i czeladnika murarskie- 
go Romana Matonkiewicza. 

Do rozprawy jako świadków przystawia proku- 
ratorya komisarzy kancelistów i żołnierzy poli- 
cyjnych w liczbie 21. 

Akt oskarżenia opisuje na wstępie zgromadze- 

nia ludowe odbyte w dniach 7 i 14 październi- 
ka, na których „poddawano rząd surowej, niena- 
wistnej krytyce* i miano mowy „w wysokim 
stopniu podburzające*. 
, Na drugiem zgromadzeniu przemawiał między 
innymi Beger, a służbę bezpieczeństwa pełnił 
nadkomisarz policyi Kostrzewski, i miał po- 
lecenie niedopuszczenia do demonstracyjnego po- 
chodu robotników przez miasto, ponieważ pochód 
taki w dyrekcyi policyi nie był zapowiedziany. 
Gdy zgromadzeni zaczęli śpiewać „Czerwony 
sztandar“, Kostrzewski kazał zamknąć kordonem 
policyjnych żołnierzy ulice Szewską. św. Anny, 
Wiślną i Bracką od strony Rynku. 


Po wyjściu z ujeżdżałni „Sokoła* cały tłum, 
składający się z około 1000 robotników ruszył 
zwariemi szeregami przez planty ku ulicy aw. 
Anny; komisarz Banach usłyszał wołanie: „towa- 
rzysze, teraz na Rynek“. i zawiadomił o tem 
Kostrzewskiego, który skutkiem tego ustawił je- 
szcze dwa kordony na uliey św. Anny, miano- 
wicie przy kościele i przy plantach, i wezwał 
abiiżający się tłum „w imieniu prawa* do ro- 
zejścia się, Wezwanie to nie odniosło żadnego 
skutku, i tłum „zaczął bokami z krzyk em i śmie- 
chem przedzierać się przez kordon.“  Kostrzew- 
ski cofnął się do kordonu przy kościele, i razem 
z agentami policyjnymi „wzywał głośno i bezu- 
stannie tłum do rozejścia się w imieniu prawa*, 
jednak bezskutecznie, gdyż zgromadzeni odpo- 
wiadając krzykiem i śmiechem, pchali się na 
kordon żołnierzy, cheąc go „przemocą prze- 
drzeć“. Wedle zeznań poiicyantów na czele tłu- 
mu znajdowali się Reger i Łojasiewiez, na we- 
zwanie do rozejścia się wcale nie zważali, lecz 
przeciwnie starali się przedostać przez kordon 
wojskowy, co im się w końcu udało. Kostrzew- 
ski chciał ich wstrzymać, a gdy Bulwiński za- 
czął się jeszcze więcej pehać naprzód tak, iż 
„piersiami oparł się o pierś Kostrzewskiego“, 
tenże zaaresztował go i chciał oddać straży po- 
licyjnej. 

„Bulwiński — ezytamy dalej w akc e oskarże- 
nia — zaezął krzyczeć, szamotać się i kopać no- 
gami, a zajś ie to stało się hasłem do ogólnego 
rzucenia się tłumu na kordon policyjny, `z krzy- 
kiem: „nie wolno aresztować. hura!“ Kostrzew 
ski chwycił Bulwińskiego za klapę surduta ten- 
że cheąc mu się wydrzeć, kopnął Kostrzewskie- 
go tak silnie w lewą nogę, iż go skaleczył. 
Agent Karcz przyszedł komisarzowi w pomoce, 
ale Bulwiński szarpiąc się ukąsił zr w palec 
prawej ręki Ioni z tłume starali się odbić Bul 
WILSKI: 75, dzy tya mozna: Karez Łojasie- 
wieza, jakocy chwycie mulwińskiego za ramię i 

* ciągnął do siebie, cheące go Kostrzewskiemu 
wydrzećj 

„Włedy zaczęto w tłumie wołać „bura“ i rzu 
cać kamieniami na straż policyjną: żołaerz po- 
licyjny Jan Chromy został uderzony cegłą w le- 
we ramię. żołnierz Walenty Słysz cegłą w ple- 
cy, Jakób Malaga cegłą w czako, Grzegorz Ny- 
dza kamieniem w tył głowy, feldwebel od poli- 
cyi (niewiadomego nazwiska) kamieniem w lewe 
ramię, strażnik Jakób Karcz został skaleczony w 
środkowy palee prawej ręki, agent Ziffer uderzo- 
ny kamieniem w grzbiet prawej ręki, strażnika 
Chojnackiego uderzono kijem lub cegłą(!) w prawą 
„rękę, a strażnika Bronisława Karcza, w chwil 
gdy przytrzymywał Bulwińskiego, uderzono laską 
lub cegłą(!) w głowę tak silnie, iż mu przecięto 
skórę“. 

Wedle protokółu oględzin sądowo-lekarskich 
uskutecznionych na dniu 20 pażdziernika (więe 
na szóstym dniu po tych zajściach) doznans u- 
szkodzenia spowodowały: u Kostrzewskiego 
„naruszenie zdrowia przez dni LO, a nieudolność 
do pracy zawodowei do dni 4*, u Bronisława 
Karcza „upośledzenie zdrowia przez dni 12 
i nieudolność do pracy zawodowej przez dni 4“, 
u Chojnackiego „naruszenie zdrowia przez 
dni 3*. 

Wedle zeznań świadków chwila owego „na- 
padu na polieyę* była tak krytyczną. iż żołnie- 
rze policyjni „sami, bez komendy, celem własnej 
obrony* nałożyli bagnety na karabiny, Kostrze- 
wski atoli kazał je pozdejmować. Skutkiem prze- 
rwania kordonu na ul. éw. Anny komisarz Ba- 
nach zażądał asystencyi wojskowej z odwachu 
i jednym plutonem 100 p. p. zamknął ulicę św. 
Anny i Wiślną od rynku. 

Nim to nastąpiło, wielki tłum robotników prze- 
dostał się już na rynek i stanął w zwartej masie 
przeważnie przed odwachem w trójkącie od ulicy 
Brackiej do Szewskiej. „Pełniązy służbę funkcyo- 
naryusze policyi w różnych miejscach bezustan- 
nie wzywali Wum w imieniu prawa do rozejścia 
aię, jednak bezskutecznie“, a z zeznań policyjnych 
żołnierzy „wynika, że wzywanie to było tak gło- 
Śno i często powtarzane, iż każdy je słyszeć 
musiał*. 

Wskutek takiego „krnąbrnego* zachowania się 
aresztowali fuskcyonaryusze policyjni „najwybi- 
tniejszych agitatorów, zuchwale się zachowują- 
cych“, w liczbie 15. 

Podczas zaburzema pa rynku Englisch, 
Reger i Przybyłowicz ozdobieni dużemi 
czerwonemi kokardami, „jago przywódcy socyali- 
stycznej partyi, jeździli dorożką wokoło rynku 
wśród tłumu, kłaniająe się zgromadzonym i da- 
jąc im znaki, tłum zas witał ich okrzykiem: Vi- 
vat! Niech tyją, hura!* Kosrzewski i inni 
funkcyonaryusze polieyi zeznają, żę przejażdżkę 
tę uważali jeko „rozmyślną ostentacyę (ste), zmie- 
rzającą do dodauia odwagi tłumom -cejem wy- 
trwania w oporze*, dlatego Kostrzewski | 
sztował ich. Po tych sresztowaniach tłum powoli 
się rozszedł. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 
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W wywodach, mających uzasadnić winę każ- 
dego z oskarżonych, czytamy między innemi, że 
Bulwiński zaprzecza, jakoby po aresztowaniu go 
stawiał opór policyi. Łojasiewiez, przyznając, że 
był z tyłu pchany przez tłumy, przeczy, jakoby 
wydzierał Bulwińskiego. 

Englisch, Reger i Przybyłowicz byli na rynku. 
zdaniem prokuratoryi przedostali się pzez kordon, 
nie dało się jednak w toku śledztwa wykryć, gdzie 
i w jaki sposób to uczynili. Englisch podaje, że na 
rynek dostał się ul. św. Jana, szedł do redakcyi Na- 
przodu, na rynku spotkał się z Regerem i Przy- 
byłowiczem. a nie mogąc przecisnąć się przez 
tłum do ul. Szewskiej, siadł razem z nimi do 
dorożki. To samo zeznają jego towarzysze, tłó- 
macząc, że wsiedli do dorożki przy pałacu „pod 
Baranami’, a ponieważ wskutek tłumu nawróce- 
nie było niemożebne, przeto objechali rynek ce- 
lem dostania się na Szewską ulicę. 

Z innych oskarżonych Szymon Wilezyński u- 
derzył kaprala Kremla pięścią w twarz za to, że 
tenże „szturknął* go karabinem. 

Wszyscy zresztą obwinieni tłómaczą się, że 
wezwania do rozejścia się nie słyszeli lub nie 
stosowali w szczególności do siebie. 


Skład trybunału: Przewodniczący radca Gie- 
bnłtowski, wotanci radcy: Matusiński, 
Krzepela i sekretarz Miller. 

Obrońcy: dr. Boroński, dr. Gross i dr. 
Seinfeld. 

Oskarża zastępca prokuratora Doliński. 

Do rozprawy stanęli wszyscy oskarżeni z wy- 
jątkiem Tadeusza Regera. który pozostaje w wię- 
zienin śledczem w Przemyślu i nadesłał pismo, 
w którem prosi o przeprowadzenie rozprawy w 
jego niegbecności. 

Po odezytaniu aktu orskarżenia, nastąpiło prze- 
słuchanie obwinionych. 

Osk. W. Bulwiński na zarzut, że stawiał 
czynny opór organom policyi, wzywającym tłum 
do rozejścia się, tłómaczy się, że po wyjściu ze 
zgromadzenia w uieżdżalni, podążył wraz z tłu- 
mem towarzyszy ku ulicy Szewskiej, gdzie na- 
potkał kordon policyjny, zabraniający wejścia w 
ulicę. Słyszał ou wezwania do rozejścia się, ale 
napierany z tyłu gwałtownie przez tłum, nie 
mógł ani naprzód, ani wstecz się cofnąć. 

Oskarżony opowiada, że był tak obałaimucony, 
że nie wiedział, co sę z nim dzieje. S'anewcezo 
jednak zaprzecza, jakoby się rzucał ua nadkomi- 
sarza polieyi Kostrzewskiego i kopał go. 

Osk. Łojasiewiez był w tłumie, ale. jak 
twierdzi, przeszedł kordon nie zatrzymywany, zaś 
na życzenie p. Kostrzewskiego wrócił się i na- 
woływał tłum do rozejścia się. Bulwińskiego nie 
widział wcale i nie usiłował wyrywać go z rąk 
polieyi. 

Osk. Englisz opowiada, że widzące tłum, a 
nie mogąc się przecisnąć, wezwał towarzyszy Re- 
gera i Przybyłowicza i wspólnie z nimi wsiadł 
do dorożki i kazał jechać: do redakcyi Naprzodu 
na ulicę Szewską. Z powodu ścisku w okolicy 
ulicy św. Anny kazał objechać rynek, ale na ro 
gu Szewskiej i Rynku komisarz Kostrzewski za- 
trzymał dorożkę i wszystkich trzech przyareszto 
wał. Oporu nie stawiał i do żadnej winy się nie 
poczuwa. 

Wszyscy inni oskarżeni zgodnie tłómaczą się. 
że znajdując się w tłumie, który usiłował dostać 
się do Rynku pragnęli rozejść się i usłuchać we- 
zwania polieyi, ale z powodu napierających z ty- 
łu mas ludu, nie mogli cofać się ani w tył, am 
postąpić naprzód i wskutek tego zostali areszto- 
wani. Niektórzy z nich nie byli wcale w ujeżdzal- 
ni na zgromadzeniu i zbiegiem okoliczności znaj- 
dowali się na Rynku i wepchnięci w iłum, zo- 
stali częścią przez wojsko, częścią przez policyę 
aresztowani. Z zeznań okazuje się. że policya nie 
zaw'adomiła wcale poprzód robotników o zakazie 
przejścia przez ulice Szewską i św. Anny i do- 
piero kordon policyjny powstrzymał idących. 

Na popołudniowej rozprawie przesłuchano głó- 
wnych świadków, przeważnie funkcyonaryuszy po- 
licyjnych. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Zygmunt Sarnecki napisał sztukę w 5 aktach 
p. t. „Harda dusze”, zaczerpnąwszy do niej tematu 
z powi+ś'i Elizy Orzeszkowe!, 

— Ostatnia komedya Blizińskiego. St -raniem 
redakcyi Kuryera Warszawskiego 1 księzarui S. 
Lewentala wydaną zrstała trzyaktowa komidja Jó 
zefa Blizińskiego p. t. „Chwast*. Dochód z roz- 
sprzedaży tej komedyi jest przeznaczony na korzyść 
wdowy po Ś. p. Blizińsk'm. 

— Portret Rubinszteina. Artysta malarz p. Jan 
Ciągliński, który kilku portretami a szczególniej por- 
tretem Ś. p. Czajkowskiego, wyrobił sobie w Peters- 
burgu sławę świetnego i oryginalnego portrecisty, 
zrobi? teraz kredką podobiznę pośmiertną Aut. Ru- 
biaszteina. Wszyscy, co widzieli ten portret, oddają 
mu wielkie pochwały, jako krencyi prawdziwie ar- 
tystyczuej, wolnej od banalności i pewnej odstręcza- 
jącej martwoty, jakie cechują zazwyczaj zdjęcia foto- 
graficzne głów martwych. Oryg'nał nabyła księżna 
Teniezew. Jeden z wybitniejszych zakładów artysty- 
ocznych w Petersburgu prowadzi układy z artystą o 
prawo r produkcyi. (Kraj ) 


Dział ekonomiczny. 


Z krak. Zakładu kontumacyjnego. (Targ na 
nierogaciznę). — Przypędzowo dnia 3 i 4 
grudnia 1894 na targ 4767 sztuk. 

Notowano: Prosięta od — do — złr. za parę. 
Chude 32+— do 36—. Mięsne od — do — złr. 
Tuczno 30 do 35 ct. za kilo żywej wagi. 

Załadowano: Do krajów monarchii 4750 sztuk 
Za granicę -— sztuk. Do Krakowa — sztuk. 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


Z targów zbożowych. Kraków, 4 grudnia. 
Płacono za 1009 kilogr. netto: Pszenica od 6:85 
do 735. Żyto od 5:50 do 6 45. Jęczmień od 5'15 
do 685. Owies z opłatą akcyzową od 625 do 
650. Groch od 10— do 11:-—. Tatarka od 8:50 
do 950. Proso od 6:— do 7:—. Fasola od 8— 
do 10—. Jagły od 11— do 13:—. Siano od 
—— do 3:20. Słoma od —— do 2'20. Koni- 
czyna na paszę od —'— do 372. Ziemniaki za 
hektolitr od 1:50 do 1:70. Jaja za kopę od 1:90 
do 220. Masło za garniee od 4 — do 450. Spi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —— do 


78—. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—-— do 58:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do —'—. Wyka od —.— do ——. 


Wpestrzeżemia motowrejegi07aa 
(podłez chaorwątorzum *rabesrapeco! 
v-aków daie 5 grudnia. 
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Tęlegramy „Mowej Reformy: 


(Telegramy własne „N. Reformy*.) 


Wiedeń, 5 grudnia. Przed dzisiejszem posie- 
dzeniem Izby poselskiej Koło polskie miało kró- 
tkie posiedzenie, na którem wszystkiemi głosami 
przeciw jednemu uchwaliło głosować przeciw 
zniesieniu kary Śmierci. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 5 grudnia. (Z Izby poselskiej.) Rząd 
przedłożył dziś projekt ustawy o dałszem prowi- 
zorycznem uregulowaniu stosunków handlowych 
Austryi z Hiszpanią do 30 czerwca 1895. 

W dalszym ciągu Izba przystąpiła do roz- 
prawy szczegółowej nad projektem us'awy karnej. 
. Wiedeń, 5 grudnia. W dalszym ciągu rozpra- 
wy szezegółowej nad projektem ustawy karnej 
Izba po elska większością 148 głosów przeciw 
66 odrzuciła wniosek, domagający się zniesienia 
kary Śmierci. 

Wiedeń, 5 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza roz- 
porządzenie ministeryalne z dnia 2 b. m., odbie- 
rające debit pocztowy pismom Frankfurter Zig. 
i Handelsblatt fur Oesterreich. 

Pola, 5 grudnia. Z powodu niezwykłe gwał- 
townej burzy okręt Miramare musiał zawinąć do 
portu w Poli. Cesarzowa wysiadła na ląd i oso- 
bnym pociągiem pojechała wczoraj o godz. % po 
południu do Marsylii, aby stamtąd udać się do 
Algieru. 

Trydent, 5 grudnia. Minister wojny Krieg- 
hammer wczoraj w południe przybsł tu powo- 
«em z Arco. Powitał go radea dworu hr. Gio- 
vanelli i naczelnicy władz miejscowych. Po po- 
«udniu udał się w dalszą drogę do Wiednia. 

Berlin, 5 grudnia. Pariament niemiecki dzisiaj 
przed południem otwarto mową tronową. W po 
łudnie odbyła się uroczystość poświęcenia nowego 
gmachu dla parlamentu w obecności cesarza i ce- 
sarzowej. 

Pełnomocny komisarz bawarski pizy Rzeszy 
niemieckiej po stosownej przemowie podał cesa- 
rzowi kielnię, prezydent parlamentu również po 
przemówieniu podał młotek, poczem cesarz zro- 
bił zwyczajne przy takich uroczystościach ude- 
rzenia młotkiem, po nim cesarzowa, książęta 
i ksężniezki, kanclerz i inni dostojnicy. po czem 
odbyło się ostatnie pożegnalne posiedzenie w sta- 
rym gmachu. 

Wieczór uczta w nowym gmachu. 

Berlin, 5 grudnia. Cesarz Wilhelm otworzył 
dziś sesyę parlamentu mową tronową w której 
życzy błogosławienstwa bożego dla pracy parla- 
meniarnej w nowym gmachu parlamentu, szeze- 
gólnie za względn na ekonomiczne i socyalno- 
polityczne zadania, ktore czekają załatwienia. Ja- 
ko pierwszorzędne zadanie państwa poczytuje 
cesarz i jego związkowi ochronę słabszych warstw 
społeczeństwa. Ażeby wobec sprzecznych intere- 
sów rozmaitych żywiołów zaznaczyć interes ogól- 
ny całości i zasady godzącej sprawiediiwości, 
rządy związkowe starać się będą 1 nadal przez 
łagodzenie ekonomicznych i społecznych sprzecz 
ności utrzymywać i utrwalać w narodzie uczucie 
zadowolenia i zbioro vei przynależności, kū cze- 
mu pomoc parlamentu je:t szczególnie wskazana. 
Aby tem skuteczniej zwalczać zgubne zakusy 
tych, którzy usiłują władzy państwowej prze- 
szkadzać w spełnianiu jej obowiązków, sprzymie- 
rzone rządy uważają za potrzebne uzupełnienie 
pospolitego prawa. 

Mowa tronowa zapo%,ada natychm «stowe przed- 
łożenie projektu ustawy, która jej zdaniem szcze- 
gólnie przez rozszerzenie obowiązujących przepi- 
sów karnych ma wzmocnić ochronę porządku 
państwowego dalej projekty ustaw o usunięciu roz- 
maitych braków w procedurze karnej i o odszko- 
dowaniu niewinnie zasędzonych. Jest również w 
stadyum przygotowawczem projekt rząłowy, ma 
jący na celo zuradzić szkodom i niebezpieczeń- 
stwom, na jakie narażony jest dobrobyt narodu 
skutkiem nadużywania giełdowych form obrotu 
handlowego. 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


'Toż samo stosuje się do projektu do ustawy. 
która ma wziąć w swoją obronę stan kupiecki i 
przemysłowy od współzawodnictwa, posługujące- 
go się brudnemi środkami. 

Mowa tronowa nadmienia, że wzrost docho- 
dów ze stempli tylko w małej mierze zdolny jest 
usunąć kłopoty. Rzesza zmuszona jest na pokrycie 
swoich własnych potrzeb zażądać od państw 
związkowych znacznych dodatków. dlatego ko 
niecznem jest wyszukać nowe źródła dochodu 
podatkowego. 

Dalej zapowiada mowa tronowa inny sposób 
opodatkowania tytoniu, oraz nadmienia o posta- 
nowieniu rządów związkowych co do zrzeczenia 
się przekazów ze skarbu Rzeszy na rzecz państw 
związkowych, a dalej opiewa dosłownie: 

„W ostatnich latach ku memu gorącemu zado- 
woleniu wzmogła się ponownie otucha w utrzyma- 
niu pokoju europejskiego. Wierni duchowi na- 
szych przymierzy utrzymujemy ze wszystkiemi 
mocarstwami dobre i przyjazne stosunki. 

„Dwa sąsiednie mocarstwa w ciągu ostatnich 
miesięcy zostały nawiedzone wstrząsającemi zda- 
rzeniami. Niemcy przyłączyły się szczerze do 
powszechnego współczucia, które jest nowym 
dowodem solidarności ludzkich uczuć i pokojo- 
wych pragnień. 

„W nmieboszczyku carze Aleksandrze opłakuję 
przyjaciela i doświadczonego współpracownika 
nad dziełem pokoju“. 

Mowa tronowa w końcu odwołuje się do pra- 
cowitości parlamentu. 

Berlin, 5 grudnia. Norda. Allg. Ztg. wystą- 
piła w niezwykle stanowczy sposób przeciw nie- 
którym dziennikom, które w ostatnich dniach 
umieszezały zażalenia z powodu rzekomych krzywd, 
jakich mają doznawać obywatele niemiecey poza 
granicami Rzeszy niemieckiej — i skargi na nie- 
dostateczną opiekę niemieckich interesów ze stro- 
hy reprezentantów urzędowych. 

Właściwe ostrze tych skarg skierowane jest 
przeciw teraźniejszemn kierownictwu spraw za- 
granicznych, którejako przedstawiciel znienawi 
dzonego nowego kierunku w polityce nie okazu- 
je ochoty do występywania z należytą energią. 

Berlin, 5 grudnia. Wczorajszy Reichsanzeiger 
ogłosił wykaz powiatów w Austro-Węgrzech, w 
których grasuje zaraza płucna, z których przeto 
zabroniony jest dowóz bydła do Niemiec. W Ga- 
licyi są to powiaty: Zywiec, Biała, Chrzanów, 
Wadowice, Kraków, Wieliezka, Myślenice, Boch- 
nia, Limanowa, Nowy Targ, Nowy Sącz, Brzesko, 
Dąbrowa, Tarnów, Grybów i miasto Kraków, — 
na Węgrzech komitaty: Orawa, Spiż,  Liptawa. 
Turocz, Trenczyn, Preszburg, Nitra, Sohl, Bars, 
Hont i Saros. 

Berlin, 5 grudnia. Berliner-Tageblatt donosi z 
Petersburga : Słychać tu, że szef głównej kwa- 
tery carskiej generał Rienter wkrótce ustąpi, a 
miejsce jego zajmie jenerał dyżurny Czerewin. 

Kopenhaga, 5 grudnia. Izba poselska uchwa- 
liła przedłożenie rządowe o 8 procentowej po- 
życzce w kwocie 25 mil. koron dla skonwerto- 
wania dotychczasowych obligacyj 3 i pół pro- 
ceptowych na 3 procentowe. 

Bruksela, 5 grudnia. Socyalistyezni deputowa- 
ni mają złożyć w Izbie oświadczenie, że głoso- 
wać będą przeciwko ślubom cywilnym, gdyż one 
są sprzeczne z ich republikańskiemi przekonaniami 
a za tę kwotę możnaby zaopatrzyć 7.000 starych 
robotników. 

Paryż, 5 grudnia. Na węzorajszem posiedzeniu 
senatu Boulauger odczytał sprawozdanie komisyi 
przyznające rządowi kredyt na wyprawę madaga- 
skarską. Sprawozdanie przyjęto oklaskami. Roz- 
prawa naznaczona na czwartek. 

W Izbie poselskiej wczoraj rozpoczęła się roz- 
prawa budżetowa. Minister skarbu Poincaré wy 
kazał, że zanosi się na zmniejszenie się dochodów 
z jednej, a na zwiększenie się wydatków z dru- 
giei strony. Wynika to z ustaw uchwalonych. 
Wśród takich okoliczności rząd musi się doma- 
gać, aby dochód z podatku spadkowego powięk- 
szyć o 25 mil. franków, aby w ten sposób przy- 
wrócić równowagę budżetową. 

Paryż, 5 grudnia. W Izbie poselskiej p. Pel- 
latan po mowie ministra oświadczył się .za pro- 
jektem powiększenia podatku spadkowego, ale 
zarazem przeciw powiększaniu wydatków. 

Londya, 5 grudnia. Times potwierdza w oso- 
bnym artykule wieści o okrucieństwach, jakich 
się wojsko tureckie dopuściło na chrześcijanach 
w okręgu Sassun. Tumes zapewnia, że owe wie- 
6ci zostały stwierdzone przez osohy wiarygodne. 
Lord Kimberley uczymł rządowi tureekiemu ener- 
giezne przedstawienie. Times nie wątpi o osob - 
stych humanitarnych zasadach sułtana, jednak u- 
dzielenie orderu komendantowi wojska w Sassu 
nie, Zakki paszy jest ciężkim błędem, który wy- 
maga dokładnego zbadania, a to powinno dopro- 
wadzić do przykładuego ukarania winnych. 

Londyn, 5 grudnia. Według doniesień niektó 
rych dzienników marszałek Jamagata zachorował 
ciężko z powodu niewygód i przeciążenia się pra- 
cą — i musi wrócić do Japonii. 

Kapitan marynarki Miuza zamianowany komen- 
dantem portu Arthur. 

Rzym, 5 grudnia. Na wezorajszem posiedzeniu 
senatu prezydent w mowie zagajającej wspom- 
niał o zwycięstwach. odniesionych pod Agorda- 
tem i Kassalą. Wspomniawszy o projektach re 
formy zazuaczył, że pokój, który jest zapawnio- 
ny, pozwoli badać dokładni: wszelkie s, rawy. 
Rękojmią pokoju jest smutek, który w przeciągu 
kilku miesięcy dwa razy został wywołany i dwa 
narody okrył żałobą. w której cała Europa ma 
udział, Włochy opłakują śmierć panującego w 
państwie, któremu narodowo odrodzone Włochy 
obowiązane są do wdzięcznoś:i za kilkakrotnie 
objawione poparcie i szczerą życzliwość. Senat 
czci pamięć monarchy, który potęgi swojej uży- 
wał na rzecz pokoju. (Oklaski.) 

Rzym, 5 grudnia. Izba wybrała Biancheri'ego 
236 głosami swoim prezydentem. 73 kartki były 
puste. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 


Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


doliczenia prowizyi. 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne. losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


Regglo di Calabria, 5 grudnia. Niepokój trwa 
dalej, bo rozeszła się wieść, że na przyrządach 
zauważono wskazówki, zapowiadające trzęsienie 
ziemi. Cała ludność opuściła domy i obozuje na 
placach i polach. 

Według urzędowego zbadania skutkiem trzę- 
sienia ziemi zginęło 86 osób, a rannych jest 600. 

Sofia, 5 grudnia. Sobranie uznało znaczną 
większością głosów wybory Cankowa i Ton- 
czawa w Bela Slatina za nieważne. Zwolen- 
nicy Cankowa głosowali również za nieważnością. 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 5 grudnia 1894. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40/, wegierska renta złota 

40/, węgierska renta koron. 
Akcye banku austro węgierskiego . 
Akcye kredytowe "=" 


Londyn TEPEE Poza ED 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 60) — 
Danazek 2 ua okół: Ga 2 a. IRABKAD 
20-to frankówki za sztukę . . . . 9| 91 
Banknoty włoskie OBN OPZZ 
Dukaty austryaekie . . . . . . 5| 87 
Wiedeń, 5 grudnia. Ruble 13475. Cena nafty 


6:— — ——— Spirytus gotowy 16-00. — Żyto na 
wiosnę 5'94 — 0:00. Pszenica na wiosnę 6:95 do 
0:00. Owies na wiosnę 6'16— 0:00. 


Wiedeń, 5 grudnia. 40/, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 40/, oblig. poż. kraj. z 1893: 96-50; 407, 
galie. fund. propin. 96 70; 47/49/, list. banku kraj. 
100:25; 5%-owe obligi banku krajowego 102*—; 
4°% list. kred. ziemsk. 56 let. 97-—; Akcye Karola 
Ludwika 217:—; Akcye kolei lwowsko-czern. 
29475; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 —; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 155'75; losy z roku 
1860 na 100 złr. 163:—; losy z 1864 za 100 
złr. -- 196—; akcye zakładu kred, dla handlu 
i przemysłu 3896-87; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 442:—; Landerbank na 200 złr. — 
28090; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
10:48 — > 

Berlin, 5 grudnia. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryaekie kredyty 239:10 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 10170 
mrk. Austryacka srebrna renta 96:30 mik. Wę- 
gierska złota renta” 10130 mrk. Węgierska renta 
koronowa 9480 mkr. Austryackie banknoty 163 95 
mrk. Akcye kolei |wowsko-czerniowieckiej 14 1:50 
mrk. Ruble 22150 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 49, listy likw. 
Królestwa Polskiego 67:50 mrk. 


O O 
POGIĄGI KOLEJOWE. 
Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa: 7:07 rano, 8 rano, 1038 rano, 920 wieczór, 
10:55 więczór. Do Wiednia : 5:40 rano, 6'40 rano, 9-25 ra- 
no, 305 po południu, IO wieczór. Do Warszawy: 5 40 ra- 
no, 9:25 rano, 6'05 wieczór. Do Oświęcimia: 6 05 wieczór. 
Do Suchej: 8'40 rano, 7:05 wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
września do Chahówki: 825 ranoj. Do Wieliczki: 12 w po- 
łudnie, 8:10 wieczór. Do Rzeszowa: 6'40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą: 
Ze Lwowa: 5 rano, 620 rano, 225 po południu, 820 
wieczór, 942 wieczór. Z Wiednia; 6:4b rano, 9:48 rano, 
8:45 wieczór, [0:10 wieczór. Z Warszawy: 9-48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7:33 rano. Qd Suchej: 6-05 
ran), 8655 runo, 1057 rano, 433 po południu, 8'20 wie- 
czór. Od 25 czerwca do 15 września. Z Chabówki: 7:40 
wieczór. Z Wieliczki; 8:05 rano, 649 wieczór. Z Rze- 
8zowa: 3:55 rano. (Czas środkowo-europejski.) 


Cae OMEO O EE | 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
e e Oj 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


WARSZAWA w 1794. 


Przez Bronisława Szwarce. 


Zawiera: opis Warszawy, Zamek, palace, uli- 
ce, ludność; król i osubliwości znaczniejsze; — 
lista gości. pobierających od Moskaji wynagro- 
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny — dekret prze- 
ciw hersztom targowiekim — łączenie się z Mo- 
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeńskiemi — powstanie w Warszawie — zwy- 
cięstwo — aresztowanie zdrajców — powiesze- 
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryumfalny do 
Warszawy i t. d. 

Egzemplarz w gustownej okładce z przesyłką 
pocztową R złr. 20 ct. 

Nabywać można w Administracyi „Nowej Re- 
formy“. 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


Kraków, 6 Grudnia 1894. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 278 5 


TUTKI 
yæieniczna, NIEKIEJONE, 


ebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
dalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 
„ W. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
filia oraz handel galanteryjny 


Kraków, Sukiennice, 28. 


0 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


Wypożyczalnia książek 


lózefa Fischera, ulica Grodzka, 62, 


zakrupuje 28723], 
powieści lepszych polskich 
autorów. 


Sprzedaż nafty 
z rafineryi p. Skrzyńskiego 


uskutecznia 87 letni weteran z roku 183i i 1868 
w sklepie 2854 2 6 


przy ul. Sławkowskiej, L. 2. 


Wobec konkureneyi nie może starzec dac sobie 


rady, a szczególniej « tak podniesionym wygo- 
rowanym czynszem, "dzie płwił 280 złr, rocznie, 
dziś podwyższono o 520 złr., co razem 600, prócz 


mieszkania, przytem nie wolno imu nikomu inne- 
mu odstąpić tego skłepiku, za który zapłacił 
ustępnego 1400 złotych, dlatego ośmiela się 
prosić Szan Publiczność o pobieranie u niego 
mafty, która jest czysta, niecksplodującu i po 
umiarkowanej cenie. Ma on na składzie także 
i inne artykuły, jakoto: mydło dobre, Kro- 
chmal, i t. d. Kupujac u niego, można tym 
sposobem przyjść w pomo steranemu a zasłużo- 
nemu człowiekowi, który mimo zgrzybiałej sta- 
rości chce pracować. by nie być ciężaren dla 
społeczeństwa. Towar ma w dobrych gatunkach. 


Adres: Mikołaj Bracki. 


z wanilia. 


ibez wanilii 


RTW/IG& /OGEL 


HA 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera. 

Jedyny srodek przeciw chorobom płu= 
enym, mianowicie: nporczywym kata- 
rom, kasziom, zapaleniu gardła, 
chrypce, zafiegmienin itp. 

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece pod „Złotą głową“ Ar- 
nolda Reifera dawniej Leona Rosne- 
ra w Krakowie. 2233 2 40 


Pijaństwo wyleczalne 


z wiedzą lub bez wiedzy pijącego. a środkiem 
do tego, który się w licznych wypadkach okazał 
skutecznym. jest 


„ANTIMETHYSTIKON* 


(Eliksyr przeciw pljaństwu). 

Zażywanie tego średka wzbudza odrazę prze- 
ciw nadmiernemu używaniu napojów wyskoko- 
wych, polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze- 
pisach o używaniu. 

Cena fluszki 1 złr. 50 ct. 

Prawdziwy wysyła za zaliczką apieka „a 
magyar koronidhoz* w Koszycach 
(Kaselran) Węgry. 2464 15 20 


ampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


| a) 
Nawo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„Et Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, £. 12. 


Zamówienia z prowincji wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycy!. 338 x23 200 
Ceny bardso tanie. 


=m 
Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefa Iwaniekiego F: 
w Kriuków le 


Rynek gł., L. 25. 
1753 115 0 
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. — a 
Gotówką 10, taniej. % < 


z dobremi świadectwami, również 


UCZEŃ >: 


z dobrego domu, do praktyki, znajdą 
zaraz mmieszczenie. 


Wiadomość w Bazarze krajowym. 


— 


OIWICZN i budowlane Fi — 
Ą e Skrzynki bucowiane Fientera e 
E E | 

A Tea A V 


sq one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ trwałość 
ich wynosi wiele lat, ai po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiekszać. Prawcziwoe 


ma Kotwiczne skrzynki budowlane rz 


ZĘ Z, 
sąjedyną zabawką, która we wszystkich krajach doznała / 


gz 


niepodzielnego uznania i pochwał i ktora od wszystkich, 
co ją znają. z przeświadczenia ©» raz salej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 


rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
ilustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakapnie 3 „UDA 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- * = moż 

wlanych Richtera i odrzucić energicznie kazdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwiey jako nieprawdziwą: kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej 


ug we wszystkich lepszych handlach zabawek. %% 


Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 
Ćwik. Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 


Br 


podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 
F. Ad. Richter ¢ Cie., 
Pierwsza austr -wẹg. ces.i król uprzyw. :abryka skrzynek budowlanych, 
b Wieccń, I. Ulica Nibelungen 9. Rudolstadt. Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., 
HL. az MANN 
onie i - zr Ncwy York. prememos 


000000000 


aZ otą głowa” 3 
>ABWOLIDA REIFERA © 


dawniej Leona Rosnera - 

- w Krakowie, Rynek główny, 

| utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, $ 

| artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

; wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p. 

Nadto poleca własnego wyrobu: 

„Wina lecznicze, jako to: chinowe, z żelazem, pepsynowe, rum- 4 
barbarowe i t. p. ó 

4» Wodę kolońska, nieustępująca w niczem fabrykatom zagranicz bl 

nym, po 30 et. i 50 ct. ras 


„=, Adlera, J. Niesiołowskiego ; 


HERBAT 


z tegorocznego zbioru w Chinach na- 
deszły i pakują się wszystkie 


I „Elixir do zębów“, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się ze- SQ 
© bów, nadzwyczaj przyjemny jako płukanku do ust. 
z „Ziółka Dra Secburgera*, jedyny środek przeciw uporczywym gy 
DC kaszlom i katarom, zafleginieniu i chrypce, paczka po 20 ct. JAN 
© „Puder antyseptyczny*', zasypka dla dzieci w nader praktycznych „SĄ 
puszkach po 40 ct. e 
„Wodę leśną*, odświeżaj. powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. < 
- | „Specyfik* przeciwko edgniotom, 50 ct. (laszeczka. 2433 16 g 
Tin U S A ATY Jan A AA P ES R aR YER SAR TC A A A” IA AZ A SKC! IRONIA" 
AANA EEA EAA EA AAA A A AAE A AAA A A A 
[A | 
Korzystna sposobność na swięta! 
Dom handlowy pod firmą 
r —% í 

JOZEF KULCZYNSKI narbaty: 
w Krakowie, ulica Floryańska, f 

sprzedaje po znacznie zniżonych cenach doborowe wina austryackie 

i węgierskie od 40 ent. butelka, wina zagraniczne, malaga, 

stare koniaki francuskie najtaniej. Znakomitą herbatę rosyj- 

ska ód 1 złr. 60 ct. funt, wszystkie towary kolonialne znacznie 

taniej z powodu szybkiego opróżniania lokalu handlu korzennego i po- 

większenia destylarni. 2799 5 0 


Auera gazowe ŚWIALO ŻdTOWE 


jest najtańszem i najlepszem oświetleniem w teraźniejszości. 


NY 
ze świeżego transportu, po eenach złr. 1.28, 1.60. 
2, 2.40, 2.80.3.20. Doskonały Liau-Sin 3 złr. 
60 ct. Familijna pauśka złr. 3.80. Pin 
Melange wyborowy 4. 5 i 6 złr. Okruchy 
z berbat jo zł”. 1.40, 1.60 i 2 za 1 kilo. 


W porównaniu z palnikami Argand'a lub Schmetterling'a : r WR PA EU E ie; 
o nabyrix prawie wc WSZYyStRIĆ ZNacznie|- 
ak Sadg się przecjępfe poroye gazu: szych handlach na prowincyi, lub wprost 


jest znacznie jaśniejsze od zwykłego światła 
gazowego lub elektrycznego wia- 
tła żarowego ; potrzeba więc mniej 
płomieni niż dotychczus. 

nie wytwarza prawie żadnego ciepła i jest 
Pe łagodnem, dla oka miłen świa- 
tłem. 


z Magazynu herbat 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie 
28, Rynek gł., Pałac Spiski. 


Biuro pośredniczące, ul. Floryańska, 45, I p. 
poleca na obeeną porę : futra, okrycia męskie i 
damskie, suknię ezarną, aksamitną nieużywaną, 
także meble wszelkiego rodzaju, drobiazgi i kwia- 
ty sztuczne, makaty, draperye cte. ete. Biuro 
przyjmuje w komis tak meble jak i inn rzeczy. 
ala W a wd 0 OE AR 


Gdy mi potrzeba Inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 
najtaniej przez 3081 116 0 
Gentralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów. ni. Kopernika, 1l. 


Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


Gazowe światio żarowe 
Gazowe światło żarowe uj zowowai bez jakichkolwiok 


Zmiżona cena lampy (palnik, knot żarowy i cylinder) 


(esirrajenische Casglablieb A diengoga kchafi 


wiecLe1ń. 

Do nabycia w Gazowni miejskiej w Krakowie. 

K. Zieliński 

 ŁIEIINSKI 
k i optyk w Krakowie, 
Rynek główny, Linia A—B, 39, 97 590 

poleca 

instrumenty miernicze, 
i| lornetki teatralne i po- 
| lowe, okulary, cwikicry, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 


Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lckarskie z prą- 


dajo Cztery razy wieksza jasność aniżeli 
palnik Argand. 

rozpościera się równiej niż inne płomienie 
gazowe. 


nie dymi ani nie kopci nigdy, sufty nie 
czernieją, ozdoby nie brzydną, a powietrze 
pozostaje czyste, niezeptute. 


DUZE = = U= 


t 


tryczne, dem san, Rej” Ance- 
telefeny, gro- Wszelkie reperacye oraz zamówie- QBR xa 
mozwody. nia wykonuje bezzwłocznie. 


CE QCOZOILDOCHEOCEA OFI | 
Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dypiomem uznania nagrodzone. 
Krajowe 


C. k. dostawca dworów. 

J. GRUNSPANA 2678 97 104 

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskia, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie łą 

i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


RÓ 


m brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
<a" „. ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisen użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

Do naby ia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl 
Fontin, drogucrya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego: w Tarnowie u Maurycego 
w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Pierwsze dwa wagony | 


2726 4 24 |ą 


BOLESŁAW ARMATOWICZ 


JUBILER 


obok księgarni Wgo Friedleina, 


poleca łaskawym względom Szanownej 


T. Publiczności swój nowo otwarty 


SKELEAD 


 Wywłów zlych 1 srelmyeh 


wykonanych podług najnow- 
szych wzorów ozdobnie i gu- 
stownie. 
Praktyka , jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 20, pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu- 
pełnie zadowolnić nawet naj- 
wybredniejsze wymagania. 
Zamówienia i naprawy usku- 
tecznium szybko, na czas ozna- 
czony i pe cenach na- 
der przystępnych. 
Kupuję i przyjmuję wzamlan 
przedmioty złote, srebrne i 
nne kosztowności. 2331 
Z poważaniem 
Bolesław Armatowicz. 
Kraków, Rynek, L. 17. 


66 35 0 


apt. Schmiedt ść 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mie- 
śni i nerwów (nerwobóle. kurcze, porażenie. 
hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość zaps- 
mocą mięsi-nia (Massage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po po- 
udnin w domu przy al. Floryańskiej, 
pod L. 47. 2363 23 50 


Magister farmacyi 


z pięcioleciem poszukuje posady od R stycznia 
1895 r. — Zgłoszenia przyjmuje p. B. Bar- 
niak w Suchej. 2879 2 8 


Kamienica dwupiętrowa 


nowa. ozdobna, z balkonem. w pobliżu ogrodu 
Strzeleckiego w Krakowie, składająca sie z 80 
ubikacyj. do sprzedania. = Cena kupna 
25.000 złr., z tego 6500 gotówka, reszta zostaje 
na hipotece. Dług bankowy spłacalny w 50 latach. 

Bliższa wiadomość pod adresem „Rudolf 
poste restante Kraków. 26 6 6 10 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swedobrein inralne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
Gg w beczkach znacze taniej. qa 
9485 1 U 


Spólnika 


Z kwotą 400 złr. do korzystnego 
interesn, poszukuje się. Wiadomość : F. 0., 
Kraków, ul. Sławkowska, 30, I piętro. 2342 3 3 


Potrzebna jest do jednego z większych 
interesów na prowincył 


-xaSsyerka 


osoba poważniejsza, z kancyą i do- 
bremi rekomendacyami. 

Zgłoszenia przyjmuje A. Szafrański w 
Krakowie, Rynek, L. 37. 2859 3 3 


Zdrój Aroyisiężnej Stefanii 


Szezawa KRÓNDORFe 


uznana za najlepszą i 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu, — Woda stołowa, Woda lecznicza. 


Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
MIencirochowicz i Schenker 
we Lwowie, nl. Sykstnska, 22. 


Główny skład w drogueryi Józefa HANnaKB , magistra 
farmacyi, w Krakowie, ulica Szewska. L. 5. 


naturalną. 
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JAW EIHWATOW ICZ 


poleca : 
Kafryna do farbowania włosów na piękny i trwały kolor czarny. Flakon 1 złr. i £ złr. 
Woda Ałeńska używa się do skrapiania włosów. Zapobiega tworzeniu się łupieży, 
włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk I świeżość. Cena 80 ct. 
Brylantyna, olejck wyskokowy. przyjemnie pachnący. odświeża, nadaje miękkość i pię- 
kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 et. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
lieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
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136 41 9 


— Przywileje i patenty. 


tJedna próba wystarczy ! 


Eix Sicca tor 


Jedyny środek do konserwowania drzewa, osnszania wilgoci 

w murach, niszczenia grzybka domowego itp. 
Ilustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. 
Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. ! l SC: T 
Bióro: Wiedeń, IV., Hauptstrasse, Nr. 36.'i ul. Mikołajskiej, L. 4. 


2065 30 52 


1571 11 0 


Już wyszedł z druku 


„s Blawatek“ 


na rok 1895 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17, elegancki kalendarz dla Pań, 


obejmuje 2529 2 2 
prześliczne nowele najpierwszych 
powieściopisarek i wybór poezyj 
znakomitych wieszczów, również na- 

der pouczające 


„Radcy dia Pań“ 
Sztuka przypodobania się mężowi. 
Zalotność dozwolona. 
Pokonanie starości. 
Sztuka wyglądania zawsze młodo. 
Wdzięk w ruchach 
Jak się pewinno chodzie. 
Piękność postawy. 
Rady dla kobiet dobrej tuszy. 
Ogólne uwagi co do toalety. 
Rady eo do koloru sukien dla blondynek è 
brunetek 
Uczesanie włosów. 
Pielęgnowanie włosów 


_Oena 50 centów. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 56 et. 
uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia narodo- 
wa W. Manieckiego, Lwów. ul. Kopernika, L. 7 
Młoda anienka uzdolniona w szyciu bia - 
p łem i krawieczyźnie, zna- 

jaca się również na gospodarstwie domowem, po- 
szukuje miejsca na prowineyi lub w Krakowie. 


Adres: Marya Mastai, ul. Kalwaryj- 
ska, L. 17, w Podgórzu. 2888 1 


Zabawki tanie 


są w handlu 


W. C. Angelusa 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
w Krakowie, ul. Grodzka, 2. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia od- 
wrotną pocztą. 2820 4 0 


GQCOCOOCOOC©COC©CCEC©B 
je) Już rozpoczęłam udzielać 


o lekcyj tańców 
po wszelkich pensyonatach , domach pry- 


watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 
przyjmuję od godziny il w południe. 
2368 18 26 Z poważaniem 
K. z Szygowskich Witkay. 
UI. Floryańska, 55, I piętro. 


© 


ATB. 


BoE 
= 
$  Samodziel. 


f urządzeń do 
;j sprowadzania 


| WODY 


muje się 
A. KUNZ , fabrykant. 
Hranica (M. Weisskirch ). 


Prospekta darmo. 


P$ 


923 49 0 


Na św. Mikołaja i na Gwiazdkę, 


Książki dla dzieci i młodzieży, 
w dobrym stanie, ładnie oprawne, do na- 
bycia bardzo tanio. — Wiadomość złęrze- 
ezności w bazarze krajowym. 2889 2 6 

po wyższym urzędniku, w śre- 


Wdowa iiie imei 
«w dnim wieku, inteligentna, poszu- 


kuje miejsca, jako towarzyszka do starszej osoby, 
lub do wychowania panienki. — Zgłoszenia pod: 
A. Z. 8. post. rest. Kraków. 2861 2 8 


Poszukuja jakiegokolwiek zajęcia: 
ak z r. 1848—49, lezionista 1854, 
który odbył kampanię krymską jako oficer Koza: 
ków sułtańskich. w r. 1863—64, dowódca jazdy 
pod komendą Jounga de Blankenheim, — mają- 
cy ociemniałę żonę i córkę. — Wiadomość pod lit. 
W. Kraków, Plac Szczepański, L. 7, II p., drzwi 6. 

Młody człowiek, mający żonę i dwoje 
dzieci, który musiał uciekać z Polesia znajduje 
się bez wszelkich środków do życia. Przyjmie z 
wdzięcznością jakąkolwiek pracę. Adres: Pod- 
górze, nl. Lwowska, 34. 2653 40 


Starzec 78-letni 


który w r. 1868 w sprawie wolności 
został wywieziony na Sybir na 16 lat, po 
uwolnieniu go powrócił do ojczyzny i 
zostaje w wielkiej niedoli, udaje się 
przeto do szlachetnych serc Polaków 

z prośbą o przyjście mu z pomocą, 

Łaskawe datki na ręce administracyi 
„N. Reformy“ pod lit: W. T. 2801 3 3 


Pierwsze i najlepsze 
źródło do nabywania miodu i wosku. 
Pod gwarancya prawdziwe, czyste 


Świece woskowe 


żółty i biały wosk. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 klg., Za klg 50 ct.. 
puszka 30 ct, wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczka 


Grzegorz Dolenec 
hendiarz miodu w Lublanie. 


Dla panów pszezolarzy. kupców i piernika:zy 
miód do żywienia pszezół, oraz czysty w barył- 
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 klg. po 
bardzo niskich cenach. 2418 9 26 

Pod gwarancyą prawdziwa kralńska 


karpatówka 
i wódka na miodzie litr po złr. 1.30. 
Przez lekarzy polecane. 


Cztery pokoje 


na | piętrze, od frontu, 
z balkonem, przed pokojem i kuchnia. 
do wynającia zaraz. 
Wiadomość: róg Malego Rynku 
2081 16 0 


6 Nr. 278 NOWA REFORMA. 


Krakow, 6 Grudnia 1894. 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Sklad fortepianów so; 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż —- Zamiana — 


Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty, 


Na drzewko! 


Dekoracye i ozdoby. 
Lameta | 
włos aniołów złoty, srebrny i mieniący. 
Girlandy złote i srebrne. 
Pozłótkę złota i srebrna. 
Diamentynę błyszcząca. 
Lichtarzyki ozdob. i zwykłe. 
Przyrząd do świec. i gaszen. 
Świeczki woskowe barwne. 


ydełka kwiatowe 


© rozmaitych zapachach. 
I karton 6 kawałków 55 et. 
1 kawałek 10 ct. 


Wodę kolońska ipertumy 


silnej woni. na wage. 


Eraków, ul. Eloryańnska, 4.5, 
polecają : 


Dekoracye na drzewko 


dostarczamy sortymenta ukompletowane do ubrania całego drzewka poczawszy 
ca 3 zir. do 6 Zir. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


090000000000000 009909000099 


Stowarzyszenia p¿yczkovego I OSZCZĘUNOŚCI 


a p [d 
„Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu 
podaje do wiadomości. że od dnie 1 stycznia 1895 r. plac ć 
będzie od wkładek składanych na oszczędność na no- 
a 2 - , 1 o . , 

we książeczki tylko s a o — włdki zaś ulokowane przed 
dniem 1 stycznia 1895 roku oprocentowane będa, aż do dalszego 

postanowienia. na BV, 2827 1 3 


Rada. 


S9 94 104 Kasetki 


Artykuly toaletowe. 
Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok. 


zw 


Prace ręczne Sz. Pań 


jako to: malowanie na atłasie i szkle, 
hafty na pluszu i aksamicie, wyroby 
na kanwie paciorkowe itp, z któ ych 
to robót wykonywuje gustowne kaset- 
ki, neceserki, tytonierki, portfele, 
podstawki pod zegarki, albumy, 
ramy, pugilaresy itp. 


Specyalny Zakład galanteryjny 
F. Andraszka i Sp. 


Kraków, ul. Bracka, 7, parter. 


i pędzie malarskie. 


_ Oszustwo. 


Dochodzi nas wiadomość, że jakiś jegomość skupuje 
próżne flaszki z odolu, nap: łnia je jakimś płynem, żadnej 
wartości niemającym i następnie sprzedaje jako prawdzi- 
wy odol po niższej cenie: 50 do 90 ct za flaszkę. Temu, 
co pierwszy poda nam nazw sko tego człowieka — tak, 
żebyśmy go mogli pociągnąć do odpowiedzialności sądo- 
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s adresser à Mille R. a 12', widi. 


bliczność łatwiej okpić. jegomość ten zrobił sobie etykicty 


ASO A Wystawa nieustająca i klisze podług wzoru naszych zupełnie takie same. Sza- 
F adzy TW A R 1 5 a à K s nowna Publiczność, którą usiłują w ten sposób oszukiwać, 
"ŚR D yć j raczy o tem pamiętać. że odol jest prawdziwy tylko 
E ¿ -$ : wtedy, jeżeli się znajduje w naszych patentowanyeh 
Cong a a Sa, ŻE zwi zku tola krakow kich Naszkach, jakie niżej są odbite. 2875 1 2 
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oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo 
na swiadectiw m e. k. znawcy sądowego p 


p. Dra Adolfa Joles'a. 


| Składa Futer. | 
P. MOOR 


atentowanegeo 


z MURZYNEM 


1889 


NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 


MYDŁA 


Skład Futer. | 


Józef Rudnicki 


w Krakowie 
Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Nr. 15, poleca: 


IE Cena losu 1 zir. w. a. TH 
Dochód przeznaczony stosownie do woli $. p. Mistrzu ua 
pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej. 
Zamawiać można pod adresem: B. Filiński, sekrekarz 
Komitetu Kraków. ulica Krótka, L. 5. 2651 8 0 


| Fświzedy 


dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Cena: całe pudełko 70 centów, '/, pudełka 35 centów. 


Dla „głodnych dzieci“. 


PAER F 
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Kalo A e bostonskie w eały SRA kraju trawi, M o by K$ WójiraS e a krów. AE PL Y jak i ilość 


mleka. 
ead „sk E ł Ó 
V ważuć należy na znak | n " o 
ochronny i żądać wy- Franciszek Jan Kwizda 
raźnie Kwizdy Kor- e. i k. austr, węg. i król. rumuński 
neuburgskiego proszku dosltiuwew nadwerny 


do paszy. ___ apteka obwodowa w Korneuburg przy Wiedniu. 


damskie i męskie. 

Cena damskich złr. 250. wysokich ze 
suknem 6 złr., męskich 3 złr 50 cnt., 
„ suknem złr. 6.50. 2855 4 0 

( Biedna matka z ezworgiem dzie- 
Rozpacz è ci, poriżona na nogę Í rękę, po- 
zostają w wielkiej nędzy, udaje się do czułych 
i litoseiwych sere Sz. Publiezności z pokorni 


prośbą o łaskawa pomoc. Adres: Anna Fik, 
Tarnów, ul. Seminsryjska. 2894 1 3 


edna tyiko firma 
FR. MOSSOCZY & ST.PYTLARSKI 


Telefon 202. Kraków, ul. Br: cka, 5. 


Podejmuje się trwałego i gi: uniownego osuszania mieszkań 
i usuwania grzyba 


patentowaną Mmasa 


z gwarsnoyą ZO-letnią, 
Liczne roboty wykonane przy c. k. kolei. Magistratach i u osób BB 
prywatnych świadezą chluhnie o skuleczności tego przeciw wilgoci 
i grzybowi jedynego Środka, jukicgo żadna inna firma w kraju § 
nie dostarczy. Roboty wykonują się przez całą zimę. 2832 2 10 


Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielksu. 


Prawdziwego 
dostać można w każdej 
aptece i drogueryi 
Austro-Węgier. 


kauczukosą Handei pod Marzynem 


Potrzebną jest na wieś 


bona, Niemka, 


nie mowiąca wcale po polsku, znająca 
się na szyciu | krawieczyźnie. 

Adres: Ewa Paliszewska, Skrzy 
szów, poczta Ropczyce. 2908 1 3 


poleca po umiarkowanych cenach: 


Odbicrający wiekszy zapas otrzymują odpowiedni rabat. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Na gwiazdkę! 


Przedmioty do malowania 


z terrakoty i drzewa białego. 


Farby do tychże malowan. 


z farbami olejn., akwarel. i emauliow. 


Kasetki „Spritzmalerei*. 
Aparat do wypalania. 
Sztalugi, kasety, palety, werniksy 


QQQOOQOQOOO0O0000000000C 


Korneuburgski proszek do paszy 


301 17 20 


2540 2 8 


„JJ. EBieńkowskiego w Podgórzu. 


wyborowe śliwki i powidła tureckie, prawdziwy 
| miód lipcowy, orzechy włoskie, tureckie i amery- 
kańskie, oraz wszystkie artykuły korzeni i delikatesów. 


Wałleczki. 
Ceraty. 
Rogóżki 
kokosowe, trzcinowe. 


Chodniki 


ceratowe, kokosowe. 


Artykuły piwniczne. 


Massage i Hydroterapia, 


Jozef Radomski, egzami= 
nowany massążysta, upoważniony przez 
Wnych PP. lekarzy, masuje specyalnie żołądek 
i jelita wewnątrz i zewnątrz, według 
najnowszych rękoczynów Metzycera, choroby 
chroniczne, zastarzałe ischias. tumbago, ne- 
wralgie, paraliż, wykonuje masaż głowy przy 
imigrenie, masaż óćz, nosa, szyi, krtani, tcha- 
wicy, organów ruchu, mieśni. ścięgien. stawów 
it. p. heksentu», puchlinę, otyłość, oraz w tym 
celu, by ciała przybyło Pielegnuje chorych tak 
w dzien jak i w nocy. Na prowincyę może wy- 
jechać, gdy wypadnie kuracya masażu lub hy- 
dropatyi. Urządzi w domach kapiele parowe, 
wyparzania w koszach, a wszelkie zabiegi i pra- 
ce przy kuracyach hydropatycznych wykonuje 
z największą dokładnością i fachową znajomością, 
Poleca także swoją żonę, która w tym zawodzie 
również est biegli. 2001 1 4 

Adres: Kraków, ul Grodzka, L. 33, 
I p. w oficynie. 


Cyrk Jansiy 
Kraków, ul. Dietla. 


We czwartek d. 5 grudnia b r. 
o godz S$ wieczór 


Wielkie Przedstawienie. 


Ostatni występ Mir. FTreiow z stoniami, do- 
gami, kurykami i małpami. Zakonczy : 
Djabeł na ziemi czyli walka miedzy bo- 
ginią a piekłem. Wiełka pantomima. 

Jutro przedstawienie. 
Dyrekcya. 


Kamienica 
dwupiętrowa, w śródmieściu, 
do sprzedania. 

Wiadomość: ul. Sławkow- 
2904 1 3 


2909 1 


ska, L. 16, I p. 


160 listów i 100 kopert 
razem 200 sztuk. 2849 3 10 
za 50 centów. 
Brązy, Majoliki, Albumy, 
Teki i inne galanterye 


z poprzednich lat pozoslałe 


po cenach b. zniżonych. 
Wielki wybór nowości na podarunki, 
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m przy e. k. Starostwie. K Skład główny: ilen. I., enngasse 6. Ę -2 poleca handel? 2019 31 5] 8 
i polera swój daborown zaopatrzony  } 9 Gi e o pa F W. ADAMO A) ICZA aj N AN ń i ł U Z 
SKŁAD FUTER ê agnienie dnia 30 grudnia 1894 r. + tr IErodnob ~ol (Al 0 
: "we "= ra -= I funt „familijnej“ bardzo dobrej ,  . . . - - sr 40] G | j 
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ter pracownię takowych, x -m 3 S dE ka 
jestem w stanie przyjimowa* wszelkie |» AAA T a Ao 
w zakres ten ae a s . f 3 2 ASi ` i 9 dzplonió w n $ Ra 
poraryc, które wykonywuję punktualnie są do nabycia w tutejszej Kasie miejskiej i w tu- j dk w s d „promów. 
6 5% OB 2 ` E i 13 srebrnych medali. odznaczenia i uznania 
po najtańszych cenach. 2 tejszych instytucyach i handlach. pm | a - 


Kima Kimnek 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B, 
poleca 2706 6 0 > 

Śliwki i powidła bośnia- 

ck'e, orzechy włoskie, 

tureckie, amerykańskie, 

marony włoskie, figi, 

malagę, daktyle, różne 
marynaty 

wszystko po niskiej cenie. 

Przy handlu 

3 pokoje do śniadań. 


| a aaa A AAAA A 4 
Ekonom 


kawaler. w średniiu wieku, potrzebny jest 
od 1 stycznia 1895 roku do majątku 
zarządzanego przez własciciela. 
Wiadomość: Obszar dworski Lubzi- 
na, poczta Ropczyce. 2324 28 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


